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Ostatnia ziemska wędrówka
śp. Hirnoka Kawai posła Japonfi w Polsce

Warszawa, 18, 8. (PAT). W Warszawie od- f

był eię wczoraj pogrzeb zmarłego posła nad-j

zwyczajnego i ministra pełnomocnego Japonji
w Warszawie Hirnoka KawaL

Już od godzin wczesnych na ulicy Foksal,

gdzie mieści się poselstwo poczęła się groma
dzić publiczność. Przed god^. 11 do poselstwa

japońskiego przybyli minister spraw wewn.

Pieracki, minister Hubicki, minister Zarzycki,
w zastępstwie ministra spraw zagranicznych

Śp. HIRUOKI HAWAI.

podsekr. staniu Szembek, wiceminister spraw

wojskowych Fabrycy, podsekr. stanu Lechni-

dd. podsekr. stanu Koc i Doleżal tudzież człon

kowie korpusu dyplomatycznego z nuncjuszem
apost. Marmaggim na czele.

O godz. 11.45 wyruszył kondukt pogrzebo
wy do kościoła św. Krzyża. Przed trumną kro
czył oddział wojskowy, dalej niesiono wieńce

od p. Prezydenta Rzplitej, prezesa Rady Mi
nistrów i ministra spraw zagranicznych, na

stępnie niesiono ordery. Przed katafalkiem po
stępowało duchowieństwo.

Zwłoki Śp, Hiruoka Kawał spoczywały na

katafalku, tonącym w kwiatach i ciągnionym

przez 6 koni. Za katafalkiem postępowała ro
dzina oraz członkowie poselstwa japońskiego,

dalej członkowie rządu, z p. min. Pierackitn

na czele w zastępstwie p. prezesa Rady Mi

nistrów, podsekretarze stanu, korpus dyplom a

tyczny in oorpore, generalicja z szefem sztabu

gen. Gąsiorowskfm, wyżsi urzędnicy Min. Spr.

Żagr. z min. Schaetzlem, dalej przedstawiciele
towarzystwa polsko - japońskiego, instytutu

wschodniego oraz akademickiego koła przyia-
ciół Japonji.

Kondukt Żałobny przeszedł Nowym Świa
tem, Krakowskiem Przedni, do kościoła św.

Krzyża. Do kościoła przybył p. prezes Rady
Ministrów Janusz Jędrzejewicz, który repre
zentował p. Prezydenta Rzplitej.

Mszą św. odprawił ks. biskup Gall, w asy
ście licznego duchowieństwa z kardynałem

Kakowskim na czele. Egzekwie odprawił nun

cjusz apostolski Marmaggi.
Po nabożeństwie zwłoki śp. Hiruoka Kawai

przewieziono na cmentarz Powązkowski,
*

.

*

Warszawa, 18. 8, (PAT). Przed pogrzebem
ministra Hiruoki Kawai wice-dyrektor pro
tokółu dyplomatycznego p. Rajnold PrzeźAzie-

cki, w imieniu p. Prezydenta Rzplitej złożył
na trumnę zmarłego posła japońskiego insyg
nia, przyznanej mu pośmiertnie wielkiej wstę
gi orderu ,,Polonja Restituta11.

* * *

Warszawa 18 8, (PAT). Pan prezes rady
ministrów Jędrzejewicz wystosował do wice

hrabiego Saito prezesa rady ministrów w To*

kjo depeszę treści następującej: ,,Głęboko
wzruszony zgonem znakomitego przedstawi*
cielą Japonji ministra Kavai proszę Waszą
Ekscelencję o przyjęcie wyrazów mojego naj*
żywszego współczucia, ja k również 'wyrazów
głębokiego żalu ze stron y rządu polskiego. —

(—) Jędrzejewicz, prezes rady ministrów. "

W odpowiedzi pan premjer otrzymał na*

stępującą depeszę: ,,Głęboko poruszony tele*

gramem od Waszej Ekscelencji z wyrazami
żalu z powodu śmierci ministra Kavai proszę
przyjąć moje gorące podziękowanie jak rów*

nież i rządu. ( —) Wicehrabia Saiti, prezes ra*

dy ministrów."

Hisfomcg sowic c c i i lada
do Warszawp

Moskwa, 18. 8 . ((PAT). Onegdai opuściła
M iskwę delegacja uczonych sowieckich na

kongres historyków w Warszawie. Łunaczar-

skij wyjeżdża jednocześnie do Warszawy z Pa

ryża.

Budowa radiostacji w Toruniu
zostanie rozpoczęta w kwietniu roku przpszfe^o

(o) Warszawa 18. 8. (tel. wl.) -

Radiostacja w Poznaniu przechodzi
z dniem 1 października roku bież. na

własność Polskiego Radja. Obecnie
- stacja ta ma siłę 1,5 kilowata, po

przejęciu zostanie wzmocniona do 16
— 20 kilowatów, a to dla zwiększenia
zasięgu, co stało sie koniecznem na

skutek drożyzny aparatów lampo'
wych, na które tylko można było do*

ląd odbierać z miejscowości odleg'
łych o kilkadziesiąt kilometrów od
Poznania radiostacje poznańską. —

Nowa rozgłośnia w Poznaniu będzie
oddana do użytku publicznego już 1

grudnia roku bież.
Jednocześnie dowiadujem y się, że

budowa rozgłośni radjostacii w Tos
runiu ma być podjęta w kwietniu ro

k-r*

Z,,ralu" hitlerowskiego do Polski
uciekała!rodowiciNieracp

(o) Grodno 18 8 (tel, wł.), W tejonie miej
scowości Rokówek pruska straż graniczna po*
strzei/ła b. posła socjalistycznego do Reicha,
tagu Wilholtza, który zbieg! z obózu koncen

tracyjnego w Warnen j przekraczał granicę
polsko — niemiecką. W ilholtz mimo rany
przeszedł na stronę polską, gdz:e został are*

sztowany i chwilowo osadzony w strażnicy
granicznej,

W kilku innych rejonach polska straż gra
niczca aresztowała innych zbiegów z obozów

koncentracyjnych. M . in. przedostało się do

Polski 3 uciekinierów z obozu w Gołdapie
rodowitych Niemców

i;

Iraktfaf polsko
austriacki

Wiedeń 18 8(PAT). Rada Ministrów u*

chwaliła rozporządzenie, dotyczące wprowa*
dzenia w życie traktatu polsko — austrjac*
kiego o zapobieżeniu podwójnemu opodatko*
waniu w dziedzinie podatków bezpośrednich
jak również o pomocy prawnej w sprawach
podatkowych.

If iastfo GndY
ku czci króla Jana

Sobieskiego

Budapeszt 18 8 (PAT). W miejscowości
Gyor (Węgry) w roku 1683 zamieszkiwał w

budynku magistrackim k ról Jan Sobieski. W

tyeh dniach na wspomnianym budynku umie*

szczona została wspaniała pamiątkowa płyta
marmurowa z napisem: ,,Na pamiątkę pobytu
króla Jana Sobieskiego w roku 1683 w G y8r.
Mieszkańcy miasta Gyor" .

300 turiistów fran
cuskich

zwiedziło wczoiroi CtatfBtię
Gdynia 18. 8 . (PAT). Do portu gdyńskiego

przybił statek ,,Mexio" który przywiózł z

Hav ru wycieczkę francuską, liczącą zgórą 300

osób. Na pokładzie znajduje się m. in. książę
de Bourbone z żoną, córka byłego premjera
Józefina Lava!e, oraz znany pisarz francuski

Konstanty Weyer z żoną.
DyrektoT Comp. Generale Transatlantiąue

w Warszawie Józefowicz wydał na statku ban
kiet. Statek wczoraj wieczorem odpłynął z

Gdyni w podróż powrotną.

Kpi. Skarfnóskt człon
kiem bouorowgin

Aeroklubu
(o) Warszawa, 18. 8 . (tel. w.). Pod przewod

nictwem prezesa Purzykowsk iego, Aeroklub

Warszawski, na swem onegdajszym posiedze
niu nadał godność członka honorowego kpt.
Skarżyński emu.

Mus w.arigkul o warunkach
współpracy Polski i Gdańska

wuwolal głośne ecfeo w prasie niemieekief
Berlin, 18. 8 , (tel. wł.) . Streszczając

artykuł naszego pisma omawiający warun

ki współpracy między Polską a Gdańskiem,
,Borsen Ztg." zaznacza, że niewiadomo,

czy chodzi tu o stanowisko urzędowych
czynników polskich czy też o pogląd pry
watny dziennika polskiego. Wrazie gdyby
wyrażone przez nas postulaty były opinją
rządu warszawskiego, to wysuwanie ich,

pisze ,,Borsen Zig", mogłoby poważnie za

grażać porozumieniu polsko - gdańskiemu,
,,Borsen Kurrier", oświadcza, że żąda

nia jakie wysunęliśmy w tym artykule

przekraczają granice tego, na co W, Mia
sto może się zgodzić, ponieważ zawierają
warunki, których spełnienie równało'by się
osłabieniu żywiołu niemieckiego na rzecz

polskiego. Gdańsk - wywodzi ,,B8rsen

K.umer — gotów jest nadal ofcazywać wo
bec Polski ustępliwość w granicach, na

jakie pozwala samodzielny charakter Wol

nego Miasta, a co poza nie wykracza, za

graża niepodległości W. Miasta i musi być
odrzucone.

Niemiecka prasa Wolnego Miasta

również żywo zareagowała na naisz ar

tykuł. Nacjonalis'tyczny ,,Der Vorposten"

przedrukował omawiane w nim warunki

współpracy polsko - gdańskiej, zaopatru
jąc je w swoisty komentarz. Pismo uważa,

że wysunięty przez nas program współ
pracy jest programem maksymalnym, któ
ry nie da się zrealizować(?).

Zadania porin gdań
skiego

(o) Warszawa 18. 8 (tel. wł) Dziś obrado*

wać będzie konferencja polsko-gdańska w

sprawie uzgodnienia statystyki rucbu w por.

tach Gdańska i Gdyni. Wy niki tej konferen*

cji będą podstawą do zgłoszenia przez dele
gację gdańską propozycyj co do zakresu n

*

dań portu gdańskiego.

Powró( imlodzictg niemiecko-
gdaAsklei z wycieczki po Polsce

Do Gdańska powróciła w dniu wczo

rajszym z Krakowa wycieczka młodzieży

niemieckiej, która bawiła w obozie Ymca

Mszanie Dolnej w Karpatach, oraz dru

żyna harcerzy niemieckicń z Gdańska z

Godolo.

Do młodzieży gdańskiej przyłączyła się
również pcłowa młodzieży polskie) z Kra

kowa, jadanej z Godolo do Gdyni, ażeby
w charakterze nieoficjalnym spędzić kil'ka

godzin z kolegami gdańskimi*

Do zebranej młodzieży polskiej i gdań
skiej przemówił wiceprezydent senatu

Greiser.

Kierownik wycieczki harcerskiej z Kra

kowa podh. Warski podkreślił serdeczne

węzły, jakie zawiązały się między mło
dzieżą polską a gdańską, tak w G6d8l8,

jak i w obozie w Mszanie Dolnej i zakoń
czył swoje przemówienie trzykrotnem

,,Czuwaj" na cześć młodzieży gdańskiej.
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Zasada elilg społeczne!
zagranicą i w Polsce

Przemó'wienie prezesa Sławka na nie
dawnym Zjeździe Legjonowym, charak
teryzujące w krótkim a zwartym zarysie
podstawowe zasady przyszłej Konstytu
cji, wysunęło m. i. również postulat szer

izego uwzględnienia w sprawach państ
wowych głosu tych ludzi, którzy dla bu
dowania i umocnienia Państ-wa szczegół
niejsze położyli zasługi, stając się w ści-

słem tego słowa znaczeniu elitą społe
czeństwa. Z tą wysuniętą przez prezesa
Sławka zasadą próbują oczywiście pole
mizować partje opozycyjne, przedstawia
jąc ją jako rzekomy ,,koncept sanacyj
ny", jako inowację rzekomo ,,nigdzie nie

spotykaną". Wobec tego nie od rzeczy
może będzie pokrótce zobaczyć, czy i

jak to zagadnienie elity wysuwa się w

zamierzeniach i formach ustawodaw
czych w innych państwach Europy.

Alfredo Rocco, minister sprawiedliwo
lei i wyznań religijnych faszystowskiej
Italji, omawiając obecne prawodawstwo
swej ojczyzny, powiada: — ,,Dogmato
wi zwierzchnictwa ludu, któremu rzeczy
wistość dzień w dzień zadaje kłam, teo-

rja faszystowska przeciwstawia dogmat
zwierzchnictwa państwa, jako prawnej
organizacji narodu, oraz narzędzia jego
potrzeb dziejowych. Parlament nie stoi

poza państwem, lecz jest jednym z jego
podstawowych organów. Ponieważ pierw
szem zadaniem izby poselskiej jest współ
praca z rządem przy tworzeniu praw i

ponieważ ma ona to czynić jako rzeczni
czka potrzeb i uczuć rozmaitych ugrupo
wań społecznych, oczywistem jest, że sy
stem wyborczy musi polegać przedewszy
stkiem na współdziałaniu zorganizowa
nych czynników".

W myśl tych założeń, faszystowska
ordynacja wyborcza decydujący wpływ
przyznaje uznanym legalnie organiza
cjom syndykalistycznym, — ogółowi wy
borców pozostawiając jedynie prawo za
twierdzenia lub odrzucenia listy kandy
datów na posłów, jednej i obejmującej
cały kraj, a ułożonej przez elitę społecz
ną. W, ten sposób — znów według słów
Alfreda Rocca* — ,,Izba wybieralna prze
stała być w ustroju faszystowskim Izbą
z ustrojów liberalno - demokratycznych,
t. j . w yrazicielką nieistniejącej ,,w oli"

bezpostaciowej i niezróżnicowanej masy

jest to przeciwnie: Izba wyłoniona z gło
sowania zorganizowanego, bliska duszy
ludu, czynne i świadome narzędzie losów

narodu".

Faszyzm wprowadza więc bardzo za
sadniczą poprawkę pojęć o równości

praw politycznych. Uprzywilejowane zo
stają czynniki zorganizowane na podsta-
vie interesów materjalnych poszczegól
nych warstw i zawodów. Obok tego wy
różnienia reprezentacyj zawodowych
i gospodarczych ugrupowań, ustawodaw
s+wo dzisiejszej Ita lji (ze względów oczy
wiście politycznych) przyznaje stanowi
sko uprzywilejowane partji faszystow
skiej, której Wielka Rada jest uznanym
ustawowo organem władzy.

Niemniej wyraźnie moment politycz
no - społeczny uwzględnia i ustawodaw
stwo sowieckie. Głównym ośrodkiem kon

stytucji rosyjskiej jest zasada, że pełna
władza i wszystkie prawa należą wyłącz
nie do proletarjatu miejskiego i wiejskie
go z zupełnem przekreśleniem zasad ró
wności obywatelskiej. Tym celom służy
również struktura wszystkich organów
władzy sowieckiej, pochodzących z wy
boru, od rad wiejskich i miejskich poczy

nająć a kończąc na wszechrosyjskim zje-
dzie rad i centralnym komitecie wyko
nawczym (,,W cik").

,W obu tych więc państwach, w poszu
kiwaniu nowych form ustrojowych prze
kreślono lub znacznie uszczuplono zasa
dę politycznej równości obywatelskiej,
oddając rządy państwem w ręce elity,
formowanej na podstawie określonych
przesłanek polityczno - społecznych lub
na platformie reprezentacji gospodar
czych interesów. Wreszcie ustawodawst
wo dzisiejszych Niemiec nie jest wpraw
dzie jeszcze rozbudowane, jednak rząd
Hitlera szeregiem dotychczasowych za
rządzeń (m. in. przekształceniem partyj
nych oddziałów,szturmowych na pomoc
nicze organa władzy) dowiódł już, że dą
ży drogą ustawodawstwa do utrwalenia

rządów pewnej określonej ideologji po
litycznej.

Jakże wyraziście od tych przykładów
odbijają zasady nowej polskiej konstytu
cji w tych założeniach, które dotyczą
struktury ciał ustawodawczych, w szcze
gólności zaś Senatu! Utrzymana zostaje
w całej pełni demokratyczna zasada po
wszechności i równości praw wyborczych
ogółu przy wyborach sejmowych. Utrzy
mana zostaje również pełnia praw ini
cjatywy ustawodawczej i kontroli izby
poselskiej.

Jeśli Senat w przyszłej swej postaci
ma być wyłoniony przez uprzywilejowa
ną grupę społeczeństwa, u źródeł tej za
sady nie tkwi ani wzgląd na zapewnie
nie trwałości rządom pewnej określonej
ideologji politycznej, ani chęć przyzna
nia przywilejów pewnym klasom czy pe
wnym interesom gospodarczej, materjal-
nej natury.

Nowa Konstytucja sięga do moral
nych wartości społecznych, powołując do

współuczestnictwa w budowaniu Jutra
Państwa tych wszystkich, którzy wyro
śli ponad swe otoczenie i zasłużyli się
Ojczyźnie bezinteresownym, twórczym
wysiłkiem. Pierwszą kadrę wyborców se
nackich stanowić mają kawalerowie orde

rów: virtuti Militari i Krzyża Niepodle
głości. W jednym szeregu zasłużonych
znajdą się tu więc — jak wspomniał przy

Przed rokiem w pomorskiej ,,narodowej"
prasie często można bylo czytywać powoływa
nia się na ,,poważną opinję zagranicy", która

w obronie ,,zagrożonych zasad demokracji"
mniej tub więcej wykwintnie plugawiła Polskę
za to, że ,,toleruje dyktaturę Piłsudskiego".
Celowali w tem — oczywiście wedle twierdze
nia pp. ,,narodowców" — zwłaszcza ,,n a s i

przyjaciele — Francuzi". Coprawda,
dzienniki ,,narodowe" przezornie nie wymienia
ły nazwisk. Ale wreszcie tak się zdarzyło, że

jakiś mniej rozgarnięty publicysta ,,wygarnął"
je niedyskretnie. Pokazało się, że owymi ser
decznymi przyjaciółmi pp. ,,naro
dowców", byli sobie... komunizujący lewicow
cy z pp. Blumem, Pfeifferem i innymi t y d-

k a m i trancuskimt na czele.

Przed pół rokiem zaś, ta sama pomorska ,,na
rodowa" prasa przytaczała ,,poważną opinję
niemiecką" o tem, że w Polsce kryzys gospo-

dcrczy wzrasta, że wszystko idzie z pieca na

łeb, że katastrofa ekonomiczna jest nieuniknio
na. Ale znów się tak jakoś niefortunnie złoży
ło, że owa ,,poważna opinja niemiecka" okazała

się komunikatem... polakożercze j
propagandowej centrali rządu Rzeszy, czyli po-

prostu inspiracją osławionego ,,Biura Conti".

A wreszcie teraz, ta sama ,jiarodowo-po-
morska" prasa rozhasała się na temat przemoż
nego jakoby rozrostu w Polsce wpływów ciem
nych sił masońsko-żydowskich, które (jakżeby
mogło być inaczej?) idąc rączka w rączkę
z ,,sanacją", wiodą biedne, a nieszczęśliwe pań
stwo w otchłań czarnej zguby. 1 znów — jak
w tamtych obu razach — punktem wyjścia dla

informacyj pp. ,,narodowych" dziennikarzy są,

oczywiście, ,,poważne źródła zagraniczne".
Może Opatrzność tak zdarzy, że dziś, jutro,

za tydzień czy za dwa, jakiś mniej opatrzny
członek którejś z ,,narodowych" redakcyj znów

mimowoli ,,wysypie" garsteczkę nazwisk owych
zagranicznych informatorów. 'Wtedy w owej
redakcji zrobi się z tego zapewne jeszcze jeden
przewrót pałacowy, — ktoś komuś zapewne

znównawymyślaza ,,zdradętajem-
n i c" partyjnych, a jeszcze ktoś inny jeszcze
komuś innemu wpakuje pięść w szczękę albo

w żebro, że to ,,On winie n".

Ale my, ludzie skądinąd dobrzy, choć przez

rozżalonych pp. ,,narodowców" wiecznie posą
dzani o szpikowanie ich grzbietów żądłem niec
nych, niesłychanie kunsztownych i szatańsko

chytrych intryg, — tym razem weźmiemy już
chyba na siebie winę ujawnienia jednego, choć

zapewne nie jedynego ź ródła owych ,,masońsko-

żydowskich" rewelacyj ,,narodowej" prasy
z ostatniej doby.

Otóż całkiem od pp. ,,narodowców" pomor
skich niedaleko, bo w Berlinie, w samem cen
trum hitlerowskiego sztabu, jest
sobie pewien fenomen, który się dźwięcznie
zwie: Alfred recte Abel Rosenfeld.

Fenomen dlatego, że jego ,,aryjskie" i ,,ger
mańskie" pochodzenie jest zgoła świeżej daty:
urodził się bowiem w prowincji bałtyckiej jako
rosyjski i y d e k, który potem, dorósłszy,
robił w ciągu wielkiel wojny pewno raecflfc nip

kładowo w swem przemówieniu pułk.
Sławek — i poseł PPS. Tomasz Arciszew

ski, zasłużony bojowiec z lat rewolucji
1905 r. i poseł Stronnictwa Narodowe
go, Franciszek Arciszewski, zasłużony
oficer armji polskiej. Znajdą się tu ci

wszyscy, którzy swym rzeczywistym wy
siłkiem budowali i umacniali niepodle
głość Polski bez względu na to, jaką wy

znają ideologję polityczną i jakie repre
zentują interesy klasowe czy zawodowe.
I na tej samej podstawie wyróżniania
wartości moralnych, skierowanych ku do

bru Państwa, oprze przyszły Senat swą

pracę rozszerzenia praw wyborczych do

Senatu na dalsze koła zasłużonych.
Pięknie pisał świeżo, w rocznicę zwy

cięstwa nad Wisłą, wicemarszałek Sejmu,
prof. Wacław Makowski: — ,,W idzę
państwo polskie jako wspólne dobro po
wszechne obywateli, jako organizację, któ
ra daje możność rozwoju jednostce i po
maga społeczności w osiąganiu celów

zbiorowych. Największą siłą, na której
gruntuje się nasza przyszłość, jest siła

moralna, siła związku pomiędzy jednost
ką a zbiorowością, siła ,,miłości czynnej",
jak mówił znakomity socjolog Petrażyc-
ki. Ta miłość czynna tworzy, ochrania,
podnosi i znaleźć musi swój wyraz w

Państwie Polskiem".

koniecznie na ,,korzyść" Niemiec wynikające...
Ten pan, sprytnie skumawszy się z Adolfem

Hitlerem, bardzo wcześnie, bo już po wojnie,
kiedy ,,narodowemu" dyktatorowi dopiero św'i
tały w' głowie pomysły ,,rasowości", stal się
z biegiem czasu niezastąpionym jego współpra
cownikiem. Ba, dziś jest... jednym z współ
twórców ,,narodowego" programu partji hitle
rowskiej i ,,szarą eminencją" od spraw propa
gandy, bo redaktorem naczelnego hitlerowskie
go organu.

Oto tytuły głównych ,,prac propagando
wych" tego ,,arcy-narodowego" p . Rosenfelda:

,,Ślady żydostwa w historji", — ,,Zbrodnie w ol
nomularstwa", — ,,Krytyczne badania nad ma-

sonerją", — ,,Niemoralność Talmudu", — ,,Sjo-
nizm jako wróg państwa", — a wreszcie: ,,Pro
tokóły mędrców Sjonu i światowa polityka ży
dowska".

Gdyby się nie wiedziało, że to są tytuły
, ,prac11 zdegenerowanego, spodlonego żyda
w służbie niemieckiej, m ożna-

by pomyśleć, że to nagłówki artykułów w po
morskiej prasie ,,narodowej"... Brzmią bowiem

dosłownie niemal — jednobrzmiąco...
Nie o tytuły jednak chodzi, ale

o treść ,,dziel" tego osobliwego inform a
tora ,,narodowej" prasy, żyda i hitle
rowskiego agenta propagan
dowego w jednej osobie. Oto Rosenfeld

miota się w swoich pismach z jednaką, ,traso
wą" wściekłością nietylko przeciwko żydo
stwa, z którego sam wyszedł, ale i prze
ciwko katolicyzmowi, któ ry on,

,,rasowy poganin", określa jako ,,upadlającą re-

ligję syryjsko-żydowsko-orjentalną". Miota się
nietylko przeciw Francji, jako ,,opęta
nemu przez międzynarodową masońską finan-

sjerę", krajow i ,,gangreny i dekadencji raso
wef '

. A le również śliną najzacieklejszego, naj-
plugawszego jad u obszczekuje Polskę,
jako ,,zażydzony Polacken-Land” , który ,,nie
dorósł do samodzielności", który ,,nie zasługuje
na miano narodu" i który coprędzej powinno
się... ,,skolonizować zachodnią, niemiecką k ul
turą" w m yśl wskrzeszonego hasła ,,Drang nach

Osten".

Oto informator pp. ,,narodowców" na pol
skiem Pomorzu, — jedna z owych ,,poważnych
a głębokich" krynic, skąd mędrcy ,,narodowe
go

"

sanhedrynu pomorskiego pelnemi haustami,
aż do tytułów włącznie, pijają sw'ą wiedzę o

,,s anacji", o ,,masonerji" j ,,żydostwie".
Pp. ,,narodowcom" widocznie nie szkodzi to,

że na powierzchni t e j samej, żydowsko-
hitlerowskiej, brudnej sadzawki p. Rosenfelda

pływają np. także i plugastwa, mające - pod
maską mówienia o żydach — zohydzać również

katolicyzm i Polskę. A no pew
nie. Można te plugastwa przecież na swój
użytek ,,przecedzić", — jako iż umiejętność
,,przecedzania komara" leżała przecież i leży
W naturze pewnych gatunków
ludzi zawsze, od wieków, — zapetme jeszcze
od ery najdoskonalszych w faryzei mie mędr
ców Sjoną,

ŚwiętoŻołnierza

Dn. 15 bm. odbył się na błoniach pod Nowem

Miastem, w obecności Pana Prezydenta Rze
czypospolitej obchód dorocznego święta 2-ej
Dywizji Kawalerji. Na zdjęciu Pan Prezydent
Rzplttej u' obecności d-cy dywizji gen. Wlenia

tvy-Dlugoszewskiego wręcza plakietę dowódcy
11-go pułku ułanów, który zdobył buńczuk za

najlepsze wyszkolenie pułku

,,Caflgarfc" na redzie
w Sopotach

Angielski statek ,,001234^0" na pokładzie
którego twórca skautingu generał R. Baden*

Powell zamierza przed powrotem do Londynu,
odwiedzić niektóre po rty Bałtyku, odpłynął
onegdaj o godz. 17 z Gdyni.

Statek ,,Calgaric" zatrzymał się około go
dziny 6 rano na redzie w Sopotach. Na pokła
dzie statku angielskiego udaU ełę, oclem złoże
nia w iz yty generałowi Baden Powełlowt, ko

misarz Ligi Narodów w Gdańska Rostżng,

przedstawiciele konsulatu angielskiego ora*

przedstawiciele Senatu.

W godzinach wieczornych statek ,,Calgaric"
opuścił redę sopocką, udając się w dalszą dra-

Trzg nowe deicrelg
P.Prezydenta Rzplilei

Ogłoszone zostały tr z y dekrety Prezyden*
ta R zplitej Polskiej, wydane na podsta'wie
ustawy o pełnomocnictwach, a odnoszące aię
do spraw, związanych z wymiarem aprawiedli
wości. Pierwszy dekret dotyczy ograniczenia
przymusu adwokackiego w sprawach cywil*
nych, wszczętych przed wprowadzeniem no'

wego kodeksu postępowania cywilnego, - drugi
znosi sąd okręgowy w Suwałkach, trzeci no*

welizuje przepisy o sądach kupieckich i prze*
myślowych.

Zmiany w dyplomaci!
Dowiadujemy się, że p. Karol Holman

mianowany został polskim konsulem generał
nym honorowym w Malmoe (Szwecja) i p.
Aleksander Moc wieekonsulem w Pittsburgu.

Dr. Tadeusz Chromicki mianowany został

sekretarzem ambasady polskiej przy rządzie
włoskim w Rzymie.

Bilans handlowy fran
cusko-polski

Według ogłoszonych obecnie przez rząd
francuski danych o handlu zagranicznym w

pierw'szem półroczu rb. wywóz, towarów fran
ci'skich do Polski wynińsł 66,7 miljn. franków

przywóz z Polski natomiast osiągnął 106,2
m iij. franków, podczas gdy w pierwszem pół
roczu r. ub. wywóz do Polski wyniósł 159,6
miljonów franków, a przywóz z Polski 130,7
miljonów franków.

Wynika z tych liczb, że w pierwszem pól
roczu roku 1932 saldo było dla FranojS do*
datnio (-F 28,9 mil. fr.), zaś w roku 1933 -

ujemne f—3SL' mil. frJL

fadzam ka fjo n u
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Rnrki z kremem kanclerza fllflera
Opowiadanie przntaciela młodości Iwórcg

Trzeciej Szeszg
,W wąskiej uliczce wiedeńskiej dzielni

cyLeopoldów, w domu zamieszkałym tyil

koprzlez biedaków, żyje towarzysz Hitle
ra z lat młodości niejaki Hanisch, który

kiedyś wraz z dzisiejszym kanclerzem Nie

miec mieszkał w tym domu.

Zdaje się, — mówi Hanisch — że jestem

jednym z niewielu, którzy coś powielzieć

mogąożyciuHitlera w latach jego młodo
ści.

Poznałem Hi'tlera 24 lata temu.

W sierpniu 1909 przyjechałem do Wie
dnia. W kieszeni nie miałem ani grosza,

a tylko kilka listów polecających i adre
sów wśród których znajdował się adres

pewnego zakładu noclegowego. W pier
wszą noc, którą 'a r spędziłem poznałem

młodego człowieka, którego jedynem n-

braniem były podarte spodnie. Mówił en

tuzjastycznie o Niemczech, Z rozmowy

dowiedziałem się, że żyje z jałmużny wy
żebranej na ulicy. Podzieliłem się z nim

ikawałlkiem chleiba; był to cały mój mają
te'k. Powiedział mi wówczas, że cały dzień

nie jadł.
Musieliśmy codziennie szukać jakiegoś

zarobku, ponieważ bezpłatnie nie mogliśmy
nocować w zakładzie. Zapytałem się Hi-

łera co umie? On odpowiedział, że jest
malarzem pokojowym.

Zarabialiśmy obaj jak się dało: trze

paliśmy dywany, pracowa'iśmy jako mu
rarze, potem zaś byliśmy tragarzami.

Sytuacja się poprawiała. Zarabialiśmy
z czasem, więcej niż potrzebowaliśmy na

życie. Hitler wówczas stał się leniwym, nie

chciał chodzić do pracy, siedział w domu

i tylko rozmyślał o sprawach politycz
nych. Z nadejściem zimy zaproponowałem
mu, aby malował widoki, które następnie
sprzedawałem. M iał dosyć czasu, który

spędzali na rozmowach o polityce. Pozna

łem, że jest wrogiem socjalnej demokracji
a nie znajdował też słów uznania dla chrze

ścijańsko społecznych. Wierzył, że cel

uświęca środki i że polityka może iść ja
kąkolwiek drogą, chociażby i okrężną, by
leby tylko osiągnąć swój cel.

W tym czasie Hitler często proponował
mi, aby wspólnie z nim założył partję po
lityczną. Ale nie mogliśmy się od niego w

żaden sposób dowiedzieć jak on sobie tę

nową partję przedstawia. Był on zupełnie

niezdolny do jakiejkolwiek inicjatywy a

umiał tylko krytykować.
Wówczas też wszystkie swe interesy

prowadził z żydami, którym sprzedawał
własnoręcznie malowane pocztówki. Cha

rakterystycznym rysem jego natury była

jego przychylność do arystokracji. Niejed
nokrotnie opowiadał, ie arystokracja w

swym wiekowym rozwoju doszła do ,,sto
pnia szlachetności".

Drugim jego konikiem obok polityki

była religja. Nie ukrywał wcale swego wro

giego usposobienia wobec katolicyzmu a

interanizm uważał za najod(powiedniejsze

wygnanie dla Niemców, dodając zarazem,

że chrześcijaństwo nie przyniosło dla Nie

miec nic dobrego.
Wszystkie zarobione pieniądze wydawał

na gazety i — ,,kremrole" (rurki z kre

mem), których to łakoci potraiiał zjadać

olbrzymie ilości.

Nie słyszałem o nim kilka lat ani S'ło
wa — kończy Haoisdb swe opowiadanie

korespondentowi ryskiej Segodnja, Do

piero w roku 1920 nazwisko Httie. 9 od
biło się o me uszy, ale nie przywiązywa
łem do tego więk'szej wagi, nie wiedząc
naiwet, że mowa to o moim dawnym kom

panie.

Parni wiła (Rinitasio(znic
zwgciesklch lotników

Ross! I wifta*fowall w slolłe^ Franci!
Lotnicy transatlantyccy Rossi i Codos przy

byli do Paryża. Stolica Francji na przyjęcie
zwycięskich lotników przygotowała uroczysto,

ści, rozpoczęte powitaniem przez eskadrę sie.

dmiu samolotów, które na wysokości 304 mtr.

krążyły nad miastem, wywołując entuzjasty,
czne manifestacje zgromadzonych na ulicach

tłumów.

Rossi i Codos, którym towarzyszyła eska.

dra honorowa, opuścili się na lotnisko w Le

Bourget, gdzie oczekiwały ich olbrzymie tłumy
mieszkańców Paryża, premjer Daladier, minia

ster lotnictwa Pierre Cot i liczni przedstawi
ciele świata politycznego.

Daladier wygłosił przemówienie powitalne
Następnie lotnicy udali się do ratusza pary.

skiego w otwartym automobilu, który po dro.

dze spotykał się z entuzjastycznemu owacjami
tłumów.

We wtorek popołudniu powrócił do Warszawy po parotygodniowym pobycie w Pikieliszkach

p. Marszałek Piłsudski wraz z rodziną. - Na zdjęciu p. Marszałek opuszcza dworzec w towa
rzystwie min. M . Butkiewicza i wicemin. gen. Fabrycego

Przyszłoroczne
wykłady w Gdyni

Odbyło się w Izbie Przemysłowo - Handlo
wej w Gdyni posiedzenie ko misji porozumie
wawczej przy tejże Izbie dla opinjowania pro
gramu In stytutu Międzynarodowycb Wykładów
Nauk Administracyjnych i Gospodarczych w

Gdyni w dziale gospodarczym w obecności dy
rektora In stytutu prof. Hilarowicza, dyrektora
Izby dra Krupskiego, prof. W . Ł . Biegeleisena
i p ro f. Aleksandra Jovanowicza z Belgradu. Po

stanowiono, że program wykładów przyszłorocz
nych obejmować będzie kwestje u n ji celnej i

preferencyjnej państw Małej Ententy i państw
naddunajskich wogóle, kwestje u n ij nawigacyj
nych, stosunki gospodarcze Polski z innemi pań
stwami, ogólne zagadnienia ekonomiczne, a spe
cjalpie zagadnienia walutowe, tudzież kwestje
handlu kompensacyjnego.

jBikilccaszowy zeiaczck
odsieczy wiedcftskici
Z okazji 250-ej rocznicy zwycięstwa Jana

Sobieskiego pod Wiedniem Min. Poczt i Tele
grafów wprowadza w obieg nowy znaczek po
cztowy wartości 1 zł. 20 gr.

Rysunek znaczka przedstawia fragment o-

brazu Jana Matejki ,,Odsiecz Wiednia" z głó
wną postacią kró la Jana Sobieskiego na pierw
szym planie.

Znaczek tłoczony jest w kolorze ciemno nie
bieskim z odcieniem fioletowym na papierze lek

ko kremowym z wodnym znakiem.
W sprzedaży znaczek ukaże się po raz pie rw

szy w dniu obchodu rocznicy Odsieczy Wiedeń
skiej.

ludowa nowel kolei
Rozpoczęcie roból na szlaku

Szczakowa - Bukowno
Przed paru dniami odbyła się w Szczakowej,j

uroczystość rozpoczęcia robót około budowy no

wej kolei, łączącej Szczakową z Bukownem. Jak
kolwiek jest to kolej niewielka, gdyż mierzy;
tylko 12 przeszło kilometrów, to jednak bardzo

duża jest je j znaczenie gospodarcze, komunika
cyjne, a nawet turystyczne.

Ko le j ta skraca połączenie Górnego Śląska
z główną magistralą idącą przez Szczakową o

blisko 23 kim. Kolej ta przechodzi przez boga
te złoża piasku, któ ry potrzebny jest dla celów;
budowlanych na Górnym Śląsku i któ ry dotych
czr.3 nie mógł być należycie eksploatowany. K o 
le j ta wreszcie przechodzi przez piękną wyży
nę lesistą, znakomicie nadającą się na osadj
letniskową. Ja k wiadomo, Olkusz i sąsiednie o

siedla potrzebują koniecznie miejscowości od-

poczynkowej i nowobudowana kolej stwarza pc
temu doskonałą sposobność.

Brak soczystości cery mimo pokrzepienia
organizmu na letnisku — przypisać należy nie

dostatecznej ochronie przed nadmiarem słoń-

ca i zmianami atmosferycznemi. Ożywiajcie
zatem i zmiękczajcie naskórek ochronnym krą
mem ,,Ultrasol'' oraz Dra Lustra roślinnym;
pudrem egzotycznym, który wybitnie zmięta
cza twardą skórę. 4841

W i p. prof. W. NaznrMewlcz
zorganizował ucieczkę Marszalka J.Piłsudskiego

z wiezienia?
Zmarłemu niedawno znakomitemu uczonemu

i działaczowi niepodległościowemu, ś. p. prof.
Władysławowi Mazurkiewiczowi, poświęca ,,Ku
rjer Poranny" feljeton, opisujący uwolnienie
Marszalka Piłsudskiego z więzienia rosyjskiego
przez prof. Mazurkiewicza:

,/Wład. Mazurkiewicz, kończący peters'bur
ską wojskowo - medyczną Akademję, wybierał
Się do Łodzi, aby tam pracować, jako lekarz

dermatolog i j a k u członek PPS. wśród robot
ników. Nagłe uwięzienie Piłsudskiego 21. 2. 1900
r. i przewiezienie go z cytadeli warszawskiej
do szpitala św. M ikołaja Cudotwórcy w Peter
sburgu, w marcu 1901 r. , pokrzyżowało wszyst
kie plony Wład. Mazurkiewicza. Jego bowiem

wybrała p a rtja do przeprowadzenia ucieczki P ił

sudskiego.
Ojciec młodego medyką, mający wielkie sto

sunki w stolicy Bosji i zażyłą znajomość ze

wszechmogącym Horymkinem i Kleingelsem,
miał mu ,,na poczekaniu" wyrobić posadę or

dynatora w psychjatrycznym szpitalu św. M i
k o ła ja . Wiedział Wład. Mazurkiewicz, że prze
prowadziwszy szczęśliwie, czy nieszczęśliwie u-

cieczkę więźnia — narażony będzie i on i jego
najbliższa rodzina na najcięższe przeżycia —

jednak nie zawahał się ani na chwilę — za ze
zwoleniem p a rtji, wtajemniczył tylko w plany
siostrę swoją w Tambowie, a b y w razie czego

zajęła się jego starymi rodzicami. Załatwiwszy
w ten sposób, krótko, po męsku, sprawę swo
ich najbliższych — udał się do szpitala.

Ułatwioną miał sytuację o tyle, że dyrektor
szpitala dr. Czeczot, wiedział o symulowaniu
choroby umysłowej przez Piłsudskiego. Z koń
cem kwietnia 1901 r. , otrzymał mianowanie na

ordynatora i - na 1 maja starego stylu, został

naznaczony ten jego pierwszy, najpiękniejszy i
- zarazem ostatni dyżur lekarski.

Godzien tymczasem znosił do szpitala rozma

ite części ubrania, dla więźnia, dziękując losom-
iż sprawiły, że chorych, podejrzanych o śy-
muianetwo, sprowadzano często na dół, do spe
cjalnego badania, dzięki czemu będzie mógł
swojego więźnie wyprowadzić z eeli, bez zwra
cania n iczyjej uwagi. Z zimnem męstwem, prze
prowadził cały plan, choć po ludzku — jak sam

o tem opowiadał — załamywał się w ostatniej
chwili.

Był młody miał życie piękne przed sobą i

miał kochaną rodzinę, zwłaszcza matkę, któraby
klęski jego nie przeżyła. Jednak się nie zała~
inał. Z uderzeniem godziny 7-ej — ,,chory wię
zień" był już na dole, a w parę minut później
już był przebrany, od kurtki aż po ów nieszczę
sny historyczny szapoklak, któ ry się okazał o

połowę za duży. 'Wszystko szło gładko, przygo
towane genjalnie. Służba urlopowana, lekarze

nieobecni, lecz z chwilą przebrania się więźnia
zaczęło się wszystko gmatwać.

Przedewszystkiem wyjście umówione nie md

gło się odbyć według planu, bo znaleźli się nił

potrzebni świadkowie. Trzeba było wyckodzić i*

nemi drzwiami — a, więc nie temi, opodal któ

rych czekali towarzysze z dorożką.
Wład. Mazurkiewicz nie stracił zimnej krwi

ani na ckwilę. W pośpiechu najwyższym, al(
spokojnie, rozważnie, wyprowadził więźnia prz(
eiwną stroną gmachu, złapał przejeżdżającą do
rożkę, zaprzężoną na nieszczęście w zdychające
go konia i ruszył ku punktowi wyznaczonemu
Jechali wolno, ja k za karawanem. Wład. Ma-,
zurkiewicz irytow ał się na izwoszczyka: trupyj
c i wozić, nie żywych ludzi., a Piłsudski powta-.
rzał: — niech sobie jedzie ja k chce: patrzcie
ja k zielono, j a k pachnie dookoła... j

Zapamiętał tę jazdę i te słowa Wład. Ma
zurkiewicz do końca życia — opisuje je ze wzru

szeniem, bez podkreślania w ie lkie j swojej goto
wości do poniesienia każdej o f ia r y i do wzięcia1
na siebie całej odpowiedzialności. On to bo
wiem nalegał na zebraniach konspiracyjnych,*
aby nikt poza nim nie był wciągany w tę nie-j
bezpieczną robotę. On też sam od początku dd
końca przeprowadził j ą — wprost brawurowo, j

Pierwsza wpslawa
piekarska

1ogAlnokralowg pokaz
pieczywa

W dniu 23 września rb. otwarta będzie w

Warszawie pierwsza wystawa piekarska, połą.
czona z ogólnokrajowym pokazem pieczywa

polskiego.
W dniu 24 września odbędzie się pierwszy

zjazd delegatów cechów, należących do związ
ku cechów piekarskich.

Wystawa oraz zjazd odbędą się z O'kazji
10 lecia działalności zrzeszeń piekarskich w

Polsce.

Pod znakiem swastyki
W KRAJU TORTUR...

Premjer pruski Goering wydał zarządzenie,
zakazujące dokonywania wiwisekcji zwierząt na

całym obszarze Prus. Przekroczenie tego prze
pisu karane będzie internowaniem w obozach

koncentracyjnych.
SZTURMÓWKI ROSYJSKIE W ZAGŁĘBIU

RUHRY.

W prasie niemieckiej ukazała się odezwa,
wzywająca rosjan, Ukraińców i obywateli ro
syjskich do podawania swych adresów celem
utworzenia organizacji hitle row skiej w Zagłębiu
Ruhry. Akeja werbunkowa spoczywa w rękach
niejakiego Sieczenki.

FLIRT NIEMIECKO-WŁOSKL

Z in icja tyw y organizaeyj studenckich zosta
ną utworzone specjalne obozy letnie dla studen
tów włoskich i niemieckich. Obozy te mają na

telu zacieśnienie stosunków włosko-niemieckich.
W miesiącu sierpniu zostanie otw arty obóz w

jednej z nadmorskich miejscowości w Niemczech

zaś we wrześniu tr z y obozy we Włoszech, W

obozie niemieckim znajdzie pomieszczenie oko
ło 350 studentów.
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Wiosna życ ia duchowego
W dnia przyjazdu pielgrzymki francuskiej

na Pomorze
W związku z przybyciem'w dniu dzisiej*

szym na Pomorze wycieczki katolików Iran;
cuskich zamieszczamy poniżej w obszernem

streszczeniu świetny artykuł księdzaH. M

pt. ,,0 wartości katolickiego życia** z Dzień*

n ika PoznańskiegoN r . 18ó.

Może dwa najważniejsze zjawiska ogólno*
lud'zkiego znaczenia spostrzega dziś bys try
obserwator na arenie życia, na płaszczyźnie
światowych wypadków, kryzys i odrodzenie

katolicyzmu. Mówi się już o tem głośno, w

książkach, pismach, na kongresach. Są tacy,
którzy nawet twierdzą, że katolicyzm wcho
dzś w epokę najświetniejszego rozwoju.

Dowiadujemy się np., że 6 miljonów na*
wróceń notuje panowanie Piusa X I, że misję
rozwijają się w sposób dotąd niebywały, co

dało powód znakomitemu publicyście i histo

rykowi francuskiemu, Goyau'owi do nazwa*
nia tego rozwoju ,,marche de l'Eglise". Się*
gnijmy do literatury. Rzucają się w oczy ty*
siączne tomy literatury religijnej, czytane i

rozchwytywane. Jeden tylko mały przykład:
w Polsce Jezuici w przeciągu 10 la t rozsprze*
dali 98.000 tomów poważnych dziel traktując,
o życiu wewmętrznem. Katolickie pismo ,.Ry*
cerz Niepokalanej" bije się w przeszło 500.000

egz., co przewyższa wszystkie inne nakłady
pism polskich. Niektóre pisma katolickie, jak
,,Posłanieo Serca Jezusowego", rozchodzą się
w świat w kilkudziesięciu językach, czem zno

wu nie może poszczycić się żadne pismo na

świecie. W e Francji dzieło Gorrigou* Lagran
ge'a: ,,Die sa naturę et son existence" rozesz*
ło się w 300.000 gzemplarzach, a świeżo w

Niemczech w przeciągu kilk u tygodni książka
pro f. Adama ,,Jezus Christus" została roz*

chwytana. A w nauce? Jesteśmy świadka*
m i niebywałego rozwoju filo z o fji chrześcijan*
skiej, filozofji św. Tomasza z Akwinu. Jak

przc,d 50 laty nie znalazłbyś na uniwersyte*
tach żadnego wybitnego świeckiego tomisty,
a mało i duchownych, to dzisiaj ich pełno. —

Sorbona ma słynnego Etienne Gilsona, Mona*

chjum Geysera, Lowanjum de Wulfa, paryski
Instytut katolicki Maritaina — a wymieniamy
tylko świeckich. A czy nie jest następnie to

znamienne, że nigdy od wielu set la t nie było
takiego rozkwita życia zakonnego, takiej wios

ny, jak się wyraża jeden z nieprzeciętnych
znawców życia katolickiego, jak dzisiaj, —

A narodzenie się A k cji Katolickiej, a ten

rozwój stowarzyszeń i związków religijnych,
ba rzesze młodzieży pod sztandarami wiary,
choćby w Polsce te przeszło 300 tysięcy człon
ków SMP., czy to nie świadczy o rozwoju,
o odrodzeniu Kościoła?

Zobaczmy zaś do serc mas protestanc*
kich w Niemczech lub odczepionej Anglji.
Czy była kiedy od czasów Lutra ozy Henry*
ka V i n , taka tęsknota za Kościołem, takie

dążenie do złączenia się z Mater Ecclesia, jak
obecnie? Przecież protestanci już dziś wra*

cają do liturgji rzymskiej, do spowiedzi św.,
do życia zakonnego. Pomija my zaś nazwiska

głośnych w świecie konwertytów ('Claudel, Pa

pinj, Bourget i in.). Nie jest również przy*
padkowym rozwój uniwersytetów katolickich

czy to wymienimy rozbudowę kolosalnego
Gregorianum w Rzymie, czy rozrost uniwer
sytetu, prowadzonego przez jezuitów w Tokio.
A już gdzie jak gdzie, to w świątyniach ka*

tolickich znajdziemy wyraźne dowody potęż*
nego odrodzenia się katolicyzmu. Rzesze ko*
m unikujących ludzi, rzesze spowiadających się
i modlących, te szeregi ojców, matek i dzieci,
znajdujących się na przeszkoleniu w rekolek

cjach, są głośnem świadectwem, iż Kościół

dziś doznaje jakby nowego zakwitnięcia. A

kwiatami na tem drzewie to wspaniałe kwiaty
męczeństwa w Meksyku, Bolszewji i Hłszpa*
n ji, to dowody, że Kościół zawsze świeży,
kwitnący, jak niegdyś gdy purpurą ciepłej
krw i zalewał piasek Colosseum.

Te fakty suche, logiczne nawet nieuporząd
kowane, myślącemu człowiekowi ułatwią doj
ście do wniosku, że rzeczywiście żyjemy w

epoce odrodzenia religijnego, a osobliwie ka*

tolickiego.

Pod Ossowem

Zwinięcie obozu
harcerclc

W środę po odjeździe skautów angielskich
w obozie harcerek na Polance Redłowskiej,
nastąpiło p rzy ognisku uroczyste zakończenie
zlotu harcerzy, którzy przybyli do Gdyni —

celem powitania Naczelnego Skauta świata
lorda Baden Powełla. W miłym i wesołym na

s troju śpiewano pieśni obozowe, prowadzono
gawędy i ochoczo tańczono.

We czwartek nastąpiło zwinięcie obozu i

w godzinach wieczornych dzielne harcerki i
harcerze opuścili Gdynię.

^a-zudzcnic w sprawie
pracy w cukrowniach

W związku z nadchodzącą kampanją cu*

krowniczą, minister opieki społecznej polecił
wszystk!m inspektorom pracy wydać odpowie
dnie zarządzenia w sprawie pracy w cukrów*
niach.

Przedewszyrtkiem więc zakazana ma być
bezwzględnie praca nocna kobiet. Ponadto

zlikwidowany ma być stosowany przez nie*
które cukrownie system pracy na 2 zmiany po
12 godzin, któ re mają być zastąpione trzema

względnie czterema zmianami.
W wypadkach wyjątkowych mogą być u*

dzieiane poszczególnym cukrowniom zezwoie
nia na przedłużenie pracy conajwyżej do 56

godzin w tygodniu dla wszystkich kategoryj
robotn'ków.

Z pobytu p. wicewoje
wody pomorskiego

w Gdyni
W ufo. poniedziałek wyjechał z Toru-

lia do Gdyni p, wicewojewoda pomorski
dr, Seydlitz celem wizięcia udziału w uro~

ezysitem przyjęciu p. gea. Baden-PoweHa,
oraz w promocji podchorążyc'h marynarki
wojennej. Z powodu niedopatrzenia, wśród

dygnitarzy, witających gen Baden - Powel
la nie wymieniliśmy p. wicewoj. Seydlitza,
co nitniejszem uzupełniamy. P. w ;cewoje-
woda brał udział w powitaniu w Gdyri
twórcy harcerstwa światowego. ,

Zwyżka cen polskich
bekonów w Hondynic

Według wiadomości, otrzymanych z Lon*

dynu przez organizacje przemysłu bekonowe*

go, tendencja rynkowa w ciągu tygodnia ubie

głego była bardzo mocna. Ceny wszystkich
bekonów, w tej liczbie ł polskiego zwyżkowa
ły, co tłumaczą wyprzedaniem dotychczaso*
wych zapasów, znajdujących się w chłód*

niach.

Giełda londyńska z dnia 11 bm. notowała

za centnar bekonów w szylingach: polski —

67 do 73, duński 81—84, holenderski 73-78,
estoński 75—78; łotewski 73—75; litewski 70
— 75 i szwedzki 78—80.

W dniu 3*im bm. wysłano z Polski na ryn*
ki brytyjskie ogółem 607,537 kg bekonów, a

więc mniej, niż w tygodniu poprzednim kiedy
eksport wyniósł 653,383 kg. Ilość szynek pek
lowanych natomiast uległa zwiększeniu. W y

*

słaliśmy ich do A nglji bowiem 104.721 kg,
podczas gdy w tygodniu poprzednim tylko
101.550 kg.

W 13-tą rocznicą bitny pod Ossowem delegacje organizacyj społecznych oraz ludność okolicz'

na deiiluje przed mogiłą poległych w bitwie żołnierzy, składając wieńce i wiązanki kwiecia

Z y t o polsifię na rynftra
holenderskim

Jak donoszą z Rotterdamu, żyto polskie w

ciągu ubiegłego miesiąca zwyżkowało na ryn
ku holenderskim, jednakże w końcu lipca cc*

ny spadły do 3,15 flh za 100 kg., przyczem
popyt był minimalny. Na notowaniach jęcz
mienia, odbijało się projekaowane przez rząd
wprowadzenie cła, — od przywozu jęcz**
mienia, kukurydzy i ewentualnie owsa, a więc
na te gatunki zboża, które nadają się, jako
pasza dla bydła. Należy zaznaczyć, te owies

polski osiągnął ceny dość wysokie, a miano
wicie owies wagi 51—52 kg uzyskiwał cif
Rotterdam 4,45 flh. Jednakże w końcu ub.

miesiąca nastąpiła ogólna zniżka cen owsa na .

skutek licznego napływu ofert ze strony cze*
chosłowackich eksporterów.

Akcie dodłużcnia pracowników
państwowych

skutecznie prowadzi Bank Urzędniczy
Obok akcji oddłużenia rolnictwa, przemy*

siu i handlu, którą przeprowadza rząd, nie*
m niej ważne i pilne jest zagadnienie oddłużę*
nia świata pracowników państwowych, jako
największej obecnie warstwy konsumentów,
od których stanu finansowego zależy w du*

żym stopniu rozwój wewnętrznych obrotów

gospodarczych. Zagadnienia tego nie da się
jednak rozwiązać drogą przepisów prawnych,
a jedynie samoczynną akcją urzędników.

Rolę tę spełnia jedyna w Polsce instytucja
kredytowa — Bank Urzędniczy, które j zada*
niem i celem jest zracjonalizowanie, uzdrowię
nie i potanienie kredytu dla pracowników
państwowych. Bank prowadzi akcję oddłużą

nia świata pracowniczego, która polega w gló
wnej mierze na komasasji krótkoterminowych
zobowiązań urzędników i skonwertowaniu ich
na pożyczki średnioterminowe, nisko oprocen
towane, spłacalne w miesięcznych ratach amor

tyzacyjnych.
Jak ważną jest działalność tego banku dla

pracowników państwowych, świadczy o tem

fakt, że na jeden m iljard złotych, pobieranych
pensyj rocznie, pracownicy państwowi opłaca
ją kilkanaście miljonó w złotych rocznie lich*

wiarskich procentów od różnych swych drób*

nych długów finansowych, bądź towarowych.
Bank Urzędniczy posiada obecnie 1600

członków i udzielił w ciągu swej dwuletniej

Polska czynnikiem stabilizacji
Nasza poli(gha gospodarcza w Świetle opinii holendcrslciei

Ciesząca się w sferach gospodarczych H o

landji, Belgji i Anglji dużemi wpływami Agen
ce Economiąue Financiere Neerlandaise** w

Hadze oraz Europeaan Economic nd Financial
News Agency. w Londynie, wydala w tych
dniach do swego b iu le ty nu gospodarczego spe
cjalny dodatek, poświęcony położeniu gospo
darczemu Polski i możliwościom współpracy
ka pita łu zagranicznego z Polską,

Dodatek analizuje w sposób wszechstron*

ny i rzeczowy położenie i potrzeby naszego
kraju i udowadnia, że Polska w przeciwień*
stwie do większości krajów europejskich, oka
zała się czynnikiem stabilizacyjnym, rezygnu
jącym z wszelkich eksperymentów w dziedzi
nie gospodarczej i walutowej, dotrzymującym
swych zobowiązań, że tem samem p olityka go
sDodarcza naszego k r aju wzhuJza zagranica

coraz większe zaufanie. Ukazanie się tego
dodatku właśnie w chwili obecnej świadczy o

w yjątkow em zainteresowaniu zagranicy na*

szym krajem.
Warto przy tej okazji wspomnieć, że kie*

równik tej instytucji dr. V . M . Kresin bawił
w roku 1931 w Polsce i w Gdańsku i opubli
kował w roku 1932 doskonale opracowaną w

języku holenderskim broszurę, w które j w

sposób zwięzły, ale mocny, udowadnia prawa
Polski do Pomorza i do bezpośredniego d'o*

stępu do morza. A uto r stwierdza, że prawa
te są tak jasne, a polskość Pomorza tak oczy
wista, że nawet Niemcy niewątpliwie kiedyś
to zrozumieją. Broszura wzbudziła swego
czasu, szczególnie w holenderskich sferach go
spodarczych dużo zainteresowanie Polską i
ie i znaczeniem.

działalności około 600 pożyczek na ogólną su*

mę przeszło 404 tys. zł, oprocentowanych 8

od sta rocznie, przyczem amortyzacja tego
kredytu rozkładana jest w miarę możliwości

płatniczych dłużnika na k ilka lat w drobnych
ratach miesięcznych. Podkreślić należy, że
Bank rozpoczął swą działalność w sierpniu
1931 r. z kapitałem udziałowym w wysokości

22 złote, szybki rozwój jego świadczy o dłużej
potrzebie istnienia takiej instytucji dla świa*

ta pracy.
Bank udziela pożyczek tylk o swoim człon*

kom. Członkiem Banku zostać może każdy
pracownik państwowy, ewentualnie emeryt,
który należy do jakiejkolwiek organizacji
zrzeszającej pracowników państwo, i który
zadeklaruje przynajmniej jeden udział w wy*
sokości 100 zł, a wpłaci wpisowe 5 zł i przy*
najmniej pierwszą ratę na poczet stuzłotowe*

go udziału, który może być spłacany w ciągu
25 miesięcy po 4 zł. Co do wojskowych —

powinni oni również, przystępująo na człon*
ków Banku, wykazać się przynależnością do

jakiejkolwiek ich organizacji, choćby nawet t'
charakterze naukowym lub społecznym, jak
Towarzystwo Wiedzy Wojskowej, Fundusz

Samopomocy itd .

Bank urzędniczy przez swych członków

objął teren całego pństwa i wszystkie dziedzi

ny administracji politycznej, skarbowej, ziem

skiej, wojska, nauczycielstwa szkół powszech
nych, średnich i wyższych, sędziów i proku*
ratorów, urzędników sądowych, kolejnictwa,
poczty, telegrafu i telefonów, Najwyższej Iz*

by Kontroli, sejmu i senatu, więziennictwa,
przedsiębiorstw państwowych, banków państ*
wowych, monopoli państwowych i policji. —

Skład członków świadczy o ogólnym charakte
rze Banku Urzędniczego.
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*S*at.
Piątek Firmina

Sobota Marjana Rufina W .

r~ Dyżur aocny aptek do aiedeieli, dnia 20

bm. wlącenie pełnią: Apteka Centralna, ul.

Gdańska 27, tel. 9 -94 i Apteka pod Lwem,
Okole-Grunwaldzka 37, tel 1—91;

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

— ,,Dzid*i", W piątek i sobotę warująca
mło-dzieńczym urokiem i wesofem librettem

operetka Stolea ,,Dzidzi" w pełnej humoru i

werw y interpretacji czołowych artystów na-

*zetj operetki.
W niedzielę przedstawienie zawieszone.
— ,,Żoneczka z' Variete” . We wtorek pre-

m jera arcywesołej komedji Moliera ,,Źoneczka
z Variete" w opracowaniu reżyserskim M. Cy
btilskiego. W dziale muzycznym ujrzy światło

rampy teatralnej ,,Kobieta, która wie czego

chce" 1— operetka O. Strausa.

REPERTUAR KIN.

— Apollo — wspaniałe arcydzieło dźwięko
we, grane na nowozainstalowanej aparaturze
- pt. ,,Hiszpańska krew

”

. W rolach głównych
dramatu urocza Gaby Morlay i Charles Vanel

W nadprogramie kronika dźwiękowa.
— Bałtyk: — sensacyjny program z Harry

Peeletn pt, ,,Jego najlepszy druh" ..

— Kristal — doskonały film rozrywkowy
produkcji francuskiej pt. ,,Quick" z ulubienicą
e'kranów Liljaną Harvey w roli głównej. Kre
acja uroczej ,,Harveyki", zupełnie odmienna

od poprzednich — zachwycająca, Fascynująca
wystawa — przepię'kna oprawa muzyczna mi

strza Heymanna, realizacja Pommera, Ponadto

nadprogram .

— Marysieńka'' ,,Wyrok morza" i Ko
chanka z Tahiti";

( Rewja*** aa ekranie potężny dramat

życiowy pt. ,,Przeżycia jednej nocy” . Na see

nie rewja pt, ,,Sto pociech" w wykonaniu
aowioeaangaiowanego zespołu artys tów scen

stołecznych.
— - Słońce piękny dramat pt. nZa cenę wol

ności" oraz szampańska komedja pt. ,,Niezncś-
aa Fili", * Collen Moore w roli tytułowej.

1 miasta
— Dzieci urzędników państw,, uczęszczają

ce do Gimnazjum Żeńskiego T. N . S. W . (z
praw. pulbl.) płacą w b. roku szkolnym czesne

jak w gim na zjach państwowych, o czem zain

teresowanych zawiadam ia Zarząd T. N . S. W

Przyjm uje się jeszcze zgłoszenia do wszyst
kich klas od I—V II , Zapisy codziennie w kan

celarji ul. Kujawska 4, tel. 17— 29. V I kl . S zkoła

Przygotowawcza T. N. S. W . jest pełnym za
kładem wychowawczo - naukowym, który ma

na celu gruntowne przygotowanie dzieci do

gimnazjów nowego typu. Zgłoszenia d ziew 

cząt i chłopców w wieku od 6 do 14 lat na

nieliczne wolne jeszcze miejsca w poszczegól
nych klasach przyjm uje Dyrekcja, ul. Paderew

skiego 2, tel. 20-41. Opłaty szkolne od 10 zł.

miesięcznie. Drugie dziecko płaci czesne zniż

jcowe — każde zaś trzecie uczy się darmo.

— Rozpoczęcie roku szkolnego w Państw.

Gimn. Kiasycznem. Dyrekcja Państwowego
Gimnazjum Klasycznego w Bydgoszczy zaw ia
damia, że nabożeństwo szkolne, rozpoczyna
jące nowy rok szkolny odbędzie się w kościele

Klarysek w niedzielę dnia 20 bm, o godz. 9

minut 30. Uczniowie udadzą się na nabożeń
stwo wprost z domu.

Zajęcia szkolne zaczną się w poniedziałek
dnia 21 bm. o godz. 8 rano.

— Dyrekcja Żeńskiego Katolickiego Gim
nazjum Humanistycznego miasta Bydgoszczy
zawiadam ia ninieijszem, że nabożeństwo szkol
ne dla uczenie gimnazjum i szkoły powszech
nej odbędzie się w niedzielę dnia 20 sierpnia
1933 r. o godz. 9 -iej w kaplicy szkolnej. Za
jęcia szkolne rozpoczynają się w poniedziałek,
dnia 21. 8. o godz. 9 -tej.

— Jakie podręcniki szkolne potrzebne są

na rozpoczynający 9ię rok szkolny? Skarżą
się nam księgarze bydgoscy, iż dotychczas nie

wydano jeszcze spisu podręczników szkolnych
na ro k bieżący. Stoimy u progu nowego roku

szkolnego, a tymczasem księgarnie nie posia
dające spisu, nie wiedzą jakie książki należy
sprowadzać czy sprzedawać zamawiającym
Należałoby się

* tem pospieszyć...
—- W alne Zebranie Zw, Ociemniałych W o

jaków odbędzie się w dniu 19 bm o godz 14

w sali Resursy Kupieckiej.
— Jarm ark na konie, bydło rogate i na

trzodę chlewną odbędzie się w wtorek dnia

22 sierpnia 1933 r. od godz. 7-ej począwszy
na TangowMku przy Rzeźni Miejskiej.

Jekawe wykopaliska z przed 10.003
lat odnaleziono w Nakle nad Notecią

Donoszę nam z Nakla, iż przed kilku dniami

— ro'botnicy zatrudnieni przy kopaniu rur wo

dociągowych na terenie cukrowni w Nakle nad

Notecią, natrafili w ziemi n a prehistoryczne na
rzędzia. Przedmioty leżały w głębokości około

4 i pół metra pod powierzchnię.

Po oczyszczeniu wykopalisk, okazało się, iż

jest to młot, prawzór siekiery i swego rodzaju

maczuga z rogów zwierzęcych, podobnych do

jelenich. Jak twierdzą miejscowi znawcy, wy

kopaliska pochodzą z przed 10.000 lat.

Wykopaliska przechował narazie u siebie

wicedyrektor Cukrowni, zamierzając je złożyć

w jednem z muzeów.

Miesiąc propagandy inwalidów
wojennych w Nakle

Zarząd Koła Inwalidów Wojennych K. P . w

Nakle nad Notecią informuje nas, iż na nadzwy

czajnem walnem zebraniu członków, jakie od

było się w dniu 6 bm. uchwalono urządzić mie

siąc propagandowy. Inwalidzi zrzeszeni chcą w

ten sposób dać wszystkim posiadającym prawa

inwalidzkie, oraz ubiegającym się o przyznanie

renty inwalidzkiej możność wstąpienia do orga
nizacji. Miesiąc ten rozpoczął się od 6 bm. i

trwać będzie do 3 września b. r . W czasie tym

wszelkie formalności, oraz porady związane ze

staraniem się o przyznanie praw inwalidom wo

jennym — udzielane są starającym się bezpła
tnie.

że należenie inwalidów wojennych do W'ła

snej organizacji jest nieodzowne, dodawać chy
ba, ani tembardziej udowadniać nie potrzeba.

Coraz więcej cudzoziemców odwiedza
Bydgoszcz

Takie wrażenie odnieść musi każdy, kto po
równa miesięczne zestawienia naszego Urzędu

Statystycznego. Jak wynika z ostatniego takie

go obliczenia — w miesiącu lipcu b. r. gościli
śmy w naszym grodzie 628 cudzoziemców. N a j 

liczniejszą 'cyfrę przyjezdnych stanowią jak

zwykle tak i tym razem Niemcy 587), którzy z

niezmienną ochotą korzystają z gościny Byd

goszczy. Pozostałą ilość wypenia |2 nacyj eu

ropejskich, oraz dwie amerykańskie i jedna nie

ustalona. I

W tym samym czasie Bydgoszcz opuściło

404 obcokrajowców, czyli, że na czas dłuższy

zatrzymało się 224.

*lilc pozdrowienie
cci uczeslis^ów spływu fcaja-

bowców
ais*? izipeliisihów ,.B9nia Byd-

gpsbieśo''
Ub. niedzieli, będąc na wioślarskich rega

tach wszechpolskich W B rdyujściu — w italiś
my i żegnaliśmy zarazem flotyllę kajakowców,
biorących udział w spływie do Morza Polskie
go. Pomiędzy tysiącem uczestników tego w iel
kiego spływu — nie zabrakło także przedsta
w icieli naszej Bydgoszczy.

Nasi mili sportowcy, płynąc wraz z innym:
do Gdyni — pamiętają jednak o kochanej Byd
goszczy. Dowodem tego może być pocztówka,
jaka znalazła się w stosie wczorajszej poczły
na biurku red-akcyjnem, adresowana z G nie
wu, gdzie kajakowcy stacjonowali w dniu 9 bm.

Kilkunastu podpisanych Bydgoszczan prze
syła:

,,Serdeczne pozdrowienie dla Czytelników
wielce poczytnego pisma zasyłają uczestnicy
Spływu do Morza z klubów bydgoskich: S, K .

P. (Sportowego Klubu Pocz-to-wego), B. T . W ,

B.K,W., K.S. ,,Brda".

Co 600 zł to nic 3.000
Coś niecoś pomogła apclacfa p. Bogackiemu

Włamanie O(%mleszi(iaitia
dtsseklwr.a ,,001*8*33 Bud-

goskifcgo1*
Onegdajszej nocy włamali się do mieszkania

prywatnego jednego z dyrektorów ,,Banku Byd
goskiego*r p. Drewka nieznani spraw'cy. Zło-

. dzieje dostawszy się na klatkę schodową, roz
bili trzy kłódki, poczem dobrali się do strychu.

Łupem ich padł szereg wartościowych przedmio
tów domowego użytku, łącznej wartości zgórą

400 zł.

Sprawcy uszli wraz z łupem przez nikogo nie

Zatrzymani.

Onegdaj rozegrał się przed wydziałem kar

nym Sądu Okręgowego epilog rozprawy bydgo
skiego sądu starościńskiego, który skazał p.An
toniego Bogackiego, homeopatę i lekarza-natu-

ralistę na 3.000 zł grzywny za uprawianie par
tactwa w lecznictwie.

Zasądzony, czując się pokrzywdzonym w'y
miarem kary wniósł od powyższego wyroku

apelację, wskutek czego — zwykłą w takich ra

zach koleją rzeczy — sprawa znalazła się po

nownie w Sądzie Okręgowym.
Sąd, po przeprowadzeniu postępowania do

wodowego uznał p. Bogackiego winnym zarzu

canego mu w akcie oskarżenia czynu, zmniej
szając mu jednak karę z 3.000 zł na 600 złgrzy
wny, z ewentualną zamianą — w razie nie

ściągalności — na 30 dni aresztu, licząc każdy

dzień po 20 zł.

Czy pan Bogacki będzie apelował raz je
szcze — nie wiadomo.

Nasi cykliści są biedni... Nie dlatego je
dnak, że kluby ich zamierają, nie wolno im

jeździć po chodnikach, bez karty rowerowej,

albo, że Magistrat nie zbudował dla nich na

Stadjonie toru kolarskiego, czy że prześladują

ich złodzieje... Do tego zdołali się już oni z

czasem przyzwyczaić. Najgorszymi obecnie dla

nich wrogami — to pokrewne poniekąd auta i

motocykle. Pojazdy meckaniczne, jakby się w

ostatnim czasie sprzysięgły przeciwko kolarzom,

chcąc ich zupełnie wyprzeć z jezdni.
W dniu wczorajszym zanotowano aż dwa

konflikty wynikłe na tle walki o jezdnię. U

zbiegu ulic jagieiionsKiej i

chód osobowy PZ 11011, kierowany przez W il
helma Łuczkowa - najechał na rowerzystę, 10-

letniego Antoniego Kubackiego (ul. K u ja w ska

108). Kower został szpetnie pokiereszowany —

cyklista jednak zdołał wyjść z opresji bez

szwanku.

Na Alejach Mickiewicza zdarzył się podo
bny wypadek, z tern, że stronę atakujęcą był

motocykl PZ 47782, zaś pod kołam i znalazł się

rowerzysta Pranciszek Tarkowski z Bydgoszczy,
zam. przy ul. Kaszubskiej. I to zderzenie nie

poeięgnęło za sobę wypadku w- ludziach.

XsalisiĘiioroej

Usunęła Cieiepę, rzuciła, się ną Trafąsa
i dostała za to 6 miesięcy więzienia

Mieszkanka sławetnej miejscowości Heljo-
dorowo, położonej obok słynnej z wyrobu por
celany Chodzieży - A n na Bose należy do ty
pów energicznych, przedsiębiorcz'ych i rzut'kich,
a nawet... rzucających się- T a k np. b yło z p.
Tra fasem, którego nawet mundur przedstawi
ciela władzy nie uchronił od konsekwencji te
go przymiotu” pani Bose. Ale zacznijmy
rzecz od początku:

W realności pani B. zamieszkiwał Bogu d u 

cha winny lokator W ale nty Cielepa. Nawet ten,

ktoby nigdy w życiu nie znał lokatora pani B5-

se, odnieść musi wrażenie, iż jest to człek sta
teczny, a conajmniej spokojny i z tych, co to

nie wadzą nikomu. Wskazuje na to samo imię
Walenty, które odrazu wzbudza zaufanie, a

resztę potwierdza nazwisko...

Nie wiadomo czem naraził się pan Cielepa
(W-alenty) swej miesizkaniodawczyni, dość na

tem, że ta postanowiła go ,,spławić". Jak się
już rzekło, pani Bose była osobą energiczną,
z temperamentem (jest w balzakowskim wieku)
i w ceregiele bawić się nie lubiała, to też nie

czekając wyroku — któregoś pięknego dnia usu

nęła niewygodnego lokatora wraz z ruchomoś
ciami, opróżniając mieszkanie, ja k najspraw
niejszy komornik. Pan Walenty, nie cbcąo za
dzierać z panią Bose — udal się po pomoc do

policji. Mocą urzędu do interwencji w tej spra
wie wydelegowano posterunkowego P. P- p.
Trafasa, któ ry niebawem zjawił się na zagrożo
nym terenie, zamierzając wprowadzić samowol-

nie wyeksmitowanego lokatora w pierwot-ny
stan posiadania. Cóż jednak zrobić, kiedy po
w a g a , m u nduru posterunk'o'wego nietyl-ko, że nie

natchnęła' gromowład-ne-j właścicielki domu re

spekteim dla osoby p-rzedstawiciela władzy, al

w dodatku rozsierdziła ją do tego stopnia, i i

postanowiła 'Ona — podobnie jak pana Cielepę
— zmusić go do kapitulacji. Jednem s-łowem
— pani Bose usiło-wała zkolei usunąć posterun
kowego z podwórza. Przys-zło stąd do szarpa
niny i t. p . przeciwstawiania się wyko-nawcy
wła-dzy, a następnie do ro zp ra w y sądow'ej.

Krewką panią Bose skazano na 6 miesięcy
bezw-z-ględnego kry min ału .

tei ,,wielbiciel'*
Na murze domu nr. 1 przy ulicy Gdańskiej

znajdowała się m. in. także oszklona gablot*
ka, za którą znajdowały się portrety artystek
kabaretowych wy'stępujących w jednym z

tut lokali nocnych.
Jak doniosła w dniu wczorajszym policji

p. Janina Romanowska, zam. przy ulicy Mar

cinkowskiego 4, że jakiś nieznany sp-rawca,

przypuszczalni'e cichy wielbiciel którejś, czy
na'wet wszyst'kich nadobnych artystek — ga-

blotkę tę rozbił i wykradł wszystkie fotki. —

Poszukiwania za osobliwym złodziejem nie

daly dotychczas rezultatu, gdyż w'edług wszel

kiego prawdopodobieństwa — skradzione fos

tografje nosi on głęboko ukryte... na sercu

I Bptigoszcz posiada
swoie ,,!*Iorskie Biso'*
Ub. soboty popołudniu nastąpiło uroezyste o,

twarcie nowego lokalu restauracyjnego pod na

zw'ą ,,Morskie Oko". Lokal ten, mieszczący da

wniej ,,Zagłobę", po gruntownej renowacji -

przedstawia się obecnie jak cacko. Jest to zasłu

gą znanego w Bydgoszczy z ruchliwości i przed

siębiorczości p. Grabowskiego, jak i kierownika

baru ,,Morskie Oko", p. Benedykta Dyniewskie-

go. Kierownictwo kuchni — szefostwo w tym

wypadku bodaj, że najważniejsze powierzono do

świadczonemu kuchmistrzowi p. Muczulskiemu.

Sam skład Zarządu ,,Morskiego Oka" stano-

,,-i gwarancję ,iż lokal ten funkcjonować będzie

obecnie bez zarzutu. Zresztą można się było o

tem przekonać już w sobotę, kiedy to z oka

zji otwarcia — właściciele ,,Morsldego Oka1' po
dejmowali gości w nowym przybytku.

Wszystkie znaki na niebie i na ziemi,jak rów

uież i dzień wczorajszy wróżą zgodnie, iż ,,Mor
skie Oko" wnet stanie się ulubionym lokalem

dla wielu Bydgoszczan i przyjezdnych, a miasto

zyska w nim gastronomiczny przybytek stoją
cy na poziomie reprezentacyjnym.

Ł ad iiic g o ugościli...
Rolnik Dominik Bucholc z Cieleszyna *

pod Świecia przybył przed kilku dniami ^ do

Bydgoszczy, w o-dw-iedziny do swojej eorki,

pani M Poczciwiec już wkrótce ,,zaakhmaty-

zowal" 'się bez reszty, zaznajamiając się z

najszerszem otoczeniem. Ponieważ był to czle

czyna szczery, więc już wkrótce nawet osoby

po'za rodziną stojące wiedziały ile np. p. Do*

minik ma pieniędzy przy sobie.

Nie miał on ich tak wiele, bo tylko 115zł

ale wystarczyło to nieznanemu złodziejowi zu

pełnie, by zdecydować się na łatwy -doro*

bek". Wczoraj właśnie pan B. stwierdził, 'i

z wewnętrznej kieszeni marynarki pieniądze

zginęły. Powiadomił on o swej stracie policję.

Naklo
- Zebranie Związku Powstańców i Wojas

ków OK V III odbędzie się w niedzielę, dnia

20 bm. o godzinie 13. Po zebraniu Placówki

odbędą się na stadjonie zawody o PO-S. Za*

znaczyć należy, iż miejscowe społeczeństwo
bierze w próbach o POS., gremjalny udziah

nie wyłączając obywateli powyżej lat 50, któ

rzv swemi pomyślnemi wynikami, dając do*

wód tężyzny fizycznej - dają godny, przy*
kład do naśladowania młodszej generacji.

Komitet uroczystości z okazji 250 rocz

nicy odsieczy W iednia zawiązał się również

w naszem mieście. Praca w Komitecie wre

już w całej pełni, tak, iż spodziewać się na
leży. że Akademja, jaka odbędzie się w dniu

10 września wypadnie wspaniale i odstąpi od

utartego szablonu. ^

- Ze sportu. Z okazji 10 lecia NKS ,,Czat
ni" odbyły się zawo-dy w piłkę nożną ze ze
społem ,,G ryfu

"

toruńskiego. Zwyciężyli go-
ście w stosunku 6:0. Przedmecz pomiędzy N .

K. S. Czarni II, a Sokołem I Bydgoszcz przy*
ni'ósł również zwycięstwo gościo-m w stosun
ku 3:1. Najlepszym graczem na boisku byl
Nawrocki z Nakla.

Samochody i motocykle przeciwko
cyklistom

Narazićdwa t.stalowe rur.iaki" w bawalltath



0 SOBOTA, DNIA 19 SIERPNIA 1933 R,

1 całego krain
ŻWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZACHODNICH

POD WŁASNYM SZTANDAREM.

Dnia 20 sierpnia br. pod protektoratem J.

E. ks. dr. Gawliny, biskupa polowego, gen. dr.

Stefana Hubickiego — ministra Pracy i Opieki
BpoŁ i prezesa Fidac'ui federacji P.Z. O.O.

dr. Romana Góreckiego, Związek Obrony Kre
sów Zachodnich będzie obchodzić uroczystość
poSwięcenia pierwszego sztandaru Związku, po
łączoną z dekoracją odznakami Związku osób

zasłużonych idei Związku, złożeniem wieńca na

grobie Nieznanego Żołnierza i pierwszą rewją
sil Związku na placu Marszałka Piłsudskiego.
Do prezydjum honorowego, jak i do Rady Na
czelnej Związku wchodzi wielu z wybitnych
działaczy państwowychi społecznych.

UTONĄŁ W PŁYWALNI.

We Lwowie wydarzył się na pływalni 26 pp.
przy ul. Kleparowskiej, nieszczęśliwy wypadek,
zakończony śmiercią młodego chłopca.

Uczeń gimnazjalny, Jerzy Czemeres, liczący
la t 16, syn nauczyciela szkoły powszechnej,
przybył na pływalnię, celem użycia kąpieli.
Około godz. 4 popoł. znajomi koledzy zauważyli,
że Czemeres znikł im z oczu.

Po godzinnej pracy wyłowiono zwłoki młode
go chłopaka.

Na marginesie tego tragicznego zajścia pra
sa lwowska wBkazuje na brak odpowiednich
urządzeń w kąpieliskach lwowskich.

KATASTROFA N A MANEWRACH.

W Suwałkach wydarzyła się wstrząsająca
katastrofa, która pochłonęła 5 młodych istnień

ludzkich. W czasie przeprawiania się przez rze
kę 8 pułku szwoleżerów, który obecnie odbywa
swe manewry niedaleko wsi Sielanka, utonęło
2-ch podoficerówi 3-ch szeregowych tego pułku,
mianowicie st. wachm. Kowalewski, kapelmistrz
orkiestry pułkowej, kapral nadterminowy Czar
necki, i członkowie orkiestry, Dąbrowski, Ma
ciejowski i Szwedko.

Przebieg był następujący: Na promie prze
prawiało się przez rzekę dowództwo, orkiestra,

pluton łączności i dwóch oficerów. Na środku

rzeki pękła lina podtrzymująca prom. Wsku
tek nagłego wstrząsu prom przechylił się i

wszyscy wpadli do wody. 5-ciu nieumiejących
pływać szwoleżerów utonęło.

MORDERCA ŻOŁNIERZY POLSKICH.

Przed sądem okręgowymw Równem stanął
niezwykły zbrodniarz, Roman Jankiewicz, mie
szkaniec Klewania, oskarżony o zamordowanie

w Toku1920, w czasie odwrotu armji polskiej
z pod Kijowa, trzech żołnierzyi jednego ofice-

re w celach rabunkowych. Sąd uznał Jankie
wicza winnym i skazał go na15 lat ciężkiego
więzienia i 500 zł grzywny oraz 1100 zł kosztów

sądowych.
OSŁAWIONY OKONEK - KOKAINISTĄ.

Warszawski sąd apelacyjny rozpatrywał one
gdaj głośną sprawę Henryka Okonka, morder
cy 17-letniej pensjonarki, Ireny Kudlińskiej.
Jak wiadomo Okonek, który miał na sumieniu

defraudację, popełnioną w jednej z instytucyj
na Pomorzu, wkradł się w łaski sióstr Kudliń
skich - Apolonji i młodszej Ireny, dzięki
czapce studenckiej, której bezprawnie używał.
Dwukrotnie prosił o rękę starszej Kudlińskiej,
spotkał się jednak z odmową, wobec czego
uczucia swe skierował do młodej panienki. Jak

twierdził na rozprawiew sądzie okręgowym
Okonek, oboje zdecydowali rozstać się z życiem,
przyczem umówili się, żejorzy dźwiękach tanga
on dziewczynę zastrzeli z rewolweru, a potem
popełni samobójstwo. Ile jest prawdyw tych
słowach cynicznego zabójcy — niewiadomo. Na

rozprawie apelacyjnej obrońca oskarżonego
wniósł o powołanie lekarzy psyehjatrów, którzy
zbadaliby stan umysłowy Okonka, ponieważ był
on kokainistą i zdaniem obrońcy czynu swego

mógł dokonać wskutek tej choroby.

fucltola
- r- 3 letnie dziecko więzione przez trz y dni

bez pożywienia. O niesłychanym wypadku o*
krucieństwa rodziców w stosunku do nielet*

niego dziecka donoszą z Drożdzienicy w powie
cie tucholskim. Jedna z miejscowych ubogich
rodzin, czerpiących środki utrzymania z żebra,
niny, pewnego dnia udająo się na wędrówkę
po jałmużnę, zamknęła w mieszkaniu najmlod
sze dziecko. 3 letniego zaledwie chłopczyka
bez żadnego pożywienia, pozostawiając go na

pastwę głodu przez szereg dni. Skazany na

śmierć głodową w tem osobliwem więzieniu,
chłopczyk płaczem i krzykiem dopiero po 3*ch
dniach zdołał zwrócić na siebie uwagę sąsiadów
Mieszkanie zostało otworzone przemocą, — a

wycieńczone dziecko znalazło się pod opieką
dobrych ludzi. Wyrodni rodzice niewątpliwie
za nieludzki swój czyn odpowiedzą orzed są*
dem.

Nowy sialiiI
Pomorskie! Izby Rolnicze!

Ostatni numer (186) ,,Monitora Pol
skiego" przynosi pełny tekst rozporzą
dzenia Ministra Rolnictwa i Reform
Rolnych z dnia 28 7 br. o zmianie sta*
tutu Pomorskiej Izby Rolniczej. Roz*
porządzenie to weszło w życie z dn.
16 bm.

Nowy statut Pomorskiej Izby Roi*
mczei posiada dla interesów całego po
morskiego rolnictwa znaczenie ogrom
nie doniosłe, nadaje bowiem rolnic*

twu rozległy I celowo zbudowany sa

morząd, oparty o korzystne i rozsze*
rzone zasady. Z uwagi na to znaczę*
nie, poświęcimy nowemu statutowi Iz*

by Rolniczej w numórach najbliż*
szych obszerniejsze omówienia szcze*
gółowe tem potrzebniejsze, że jak
się z miarodajnego źródła dowiadu*
jemy — wybory do Pomorskiej Izby
Rolniczej rozpisane zostaną w bezpo*
średniej przyszłości.

Vcią2llwa nopiebaM
Niezręczne kokietowanie ,,SoBsoIa(( przez prasę

opozycytną
W związku ze zlo-tem Sokołów okręgu ka*

szubskiego w Wejherowie, ukazał się napastli
w y artykuł w nr. 183 ,,Słowa Pomorskiego'* w

odniesieniu do starosty morskiego p. 'Wen*
dorffa.

W związku z tem Zarząd Tow. Gimn. ,,So*
kół' *

w Wejherowie, przesłał do miejscowej
,,Gazety Kaszubskiej" następujące oświadczę*
nie:

,,Wobec napastliwego artykułu, który w

związku ze zlotem ,,Sokołów'* w Wejherowie
ukazał się w nr. 183 ,,Słowa Pomorskiego" w

odniesieniu do p. Starosty Wendorffa, Zarząd
Tow. Gimn. Sokół w Wejherowie oświadcza,
że z notatką tą nie ma nic wspólnego i że

przeciwnie potępia ją ja ko bezpodstawną i

krzywdzącą, gdyż p. starosta odniósł się do

zlotu bardzo przychylnie, przysyłając list z

życzeniami. Zarząd Sokoła zwraca się do ko*

respondenta ,,Słowa Pomorskiego" z żądaniem

aby spraw sokolich za temat do swoich kores*

pondencyj nłe brał ponieważ Zarząd to, co bę
dzie chciał opublikować, sam poda do pism. —

Korespondent tego rodzaju wystąpieniami
szkodzić tylk o może sprawie sokolej.
Zarząd Tow. Gimn. ,,Sokół" w Wejherowie'.

Powyższe oświadczenie Zarządu Tow. G im

nastycznego Sokół w Wejherowie, najwymow*
niej ilustruje perfidną robotę prasy opozycyj
nej, która podejmuje się nieproszonego patro
nowania organizacjom apolitycznym, gwoli wła

snym tylko interesom partyjnym. ~Pamiętamy
że już raz z powodu zajść gdyńskich, Sokół

wyprosił sobie stanowczo tego rodzaju ,,opi-a,
ką", prasa opozycyjna jednak nadal uporczy,
wie czepia się każdej okazji, by stworzyć po*
zór dysonansu pomiędzy Sokołem i władzami

Ale krecia ta i kórtkowzroczna robota wioh,
rzycielska mści się jedynie na jej inspirato*
rach

Dwąf dzielni ociemniali
wofacg-pieciiiirzy powrócili już do Bydgoszczy

W dniu wczorajszym o godzinie 13,15 przy
jechali do Bydgoszczy kurjerem z Warszawy
dwaj dzielni ociemniali wojacy pp. chorąży M i

kołaj Waloszewski, kawaler krzyża Virtuti Mi

lita ri i starszy ułan Stanisław Grabarek, od,
znaczony Krzyżem Walecznych, którzy udali

się z Bydgoszczy, prowadzeni przez wytresowa
ne psy, wiernego Rolfa i Rena, do Warszawy
by tam złożyć hołd I Marszalkowi Polski Jó*
zefowi Piłsudskiemu.

O wizycie ich w Warszawie, gdzi-e przyjęli
ich Minister Hubicki i wiceminister gen. Sła*

woj Składkowski, oraz o szczegółach ich wę.

drówki kilkakrotnie już pisaliśmy, zamies-z*

szczająo również fotografje dzielnych ociem*

niałych piechurów.
Przybyłych pow itali na dworcu bydgoskim

prezes Związku Ociemniałych W ojaków w

Bydgoszczy, ociemniały p. inż. Perzyński, oraz

sekretarz p. Łepkowski. Mimo deszczu na pe*
ronię zgromadziło się sporo publiczności.

Z dworca odwieziono pp. Waloszewskiego
i Grabarka samochodem do Sekretarjatu Zw.

Ociemniałych Wojaków przy ulicy 3 Maja, —

gdzie podejmowa-no ich śniadaniem.

W imię prawdy!
W związku z prowadzoną obecnie dera

tyzacją miast i powiatów, do której władze

administracyjne , polecały wypróbowany
środek ,,Ratoi C", wyrabiany przez fa 
brykę Chem, Farm. ,,Sanator'' Sp, z o. p.
w Bydgoszczy — ukazała się w ,,Kurjerze
Bydgoskim" z pod pióra anonimowego au
tora napaść na tę firmę. Nieznany autor,

starając się dowieść, iż do deratyzacji po
wimno się używać pasty fosforowej, po
nadto w złośliwy sposób napada na Fabry
kę ,,Sanator", dochodząc m. in. do osobli
wego zaiste wniosku, że firma ta wywo
dzi swoją nazwę chyba od... sanacji. Nie
słusznie, a nadewszysko niezręcznie napa
sowana fi-rma przysłała nam poniższe wy-
laśnienie, kćre — w imię prawdy — za
mieszczamy:

,,F irma ,,Sanator" nie wywodzi swej
nazwy od znanej partii politycznej, lecz

używa jej od lat 30-tu, tj. zanim jeszcze
była mowa o tem ugrupowaniu. Zresztą
nie miesza się spraw handlowych do po
lityki.

Władze zwierz-chnie zalecają przy de

ratyzacji miast i powiatów stosowanie
wszelkich i-nych preparatów tylko właśnie

nie polecanej przez animowego autora pas

ty fosforowej, dlatego, źe jest ona zupełnie
bezwartościową i stanowi przeżytek ubie
głego stulecia. O dobroci i skuteczności
^Ratolu" nie może więc decydować ,,rze
czoznaw ca

"

byd-gos(ki, lecz opimja puiblicz
na i władlze w Polsce, Przypuszczamy, iż

po-d anonim-em kryje się pawień drcgerzy-
sta bydgoski, który chcąc szantażować fir

mę ,,Sanator" został zasądzony na zapłatę
należności, w rezultacie czego chce w ten

sposób zniesławić renomę firmy.
Preparat Ratol ,,C" jest stale używany

w całej Polsce i możemy każdemu służyć
setkami podziękowań i u-znań tak z miast,
'ak i powiatów.

Uwagi anonima nie czynią ujmy na
szej firmie, gdyż to co twi-erdzimy gotowi
jesteśmy udowodnić i zademonstrować, po
na-dto zaś gotowi jesteśmy każdemu, kto

udowodni, iż preparat nasz nie działa za
bójczo na szczury ~ zapłacić każdą żąda
ną kwotę".

KOŚCIERZYNA
- Strzelanie bractw kurkowych okręgu

bałtyckiego. W ub. niedzielę odbyły się tu za

wody strzeleckie bractw kurkowych okręgu
bałtyckiego. W y n ik i przedstawiają się następu
ją co:

Wyniki przedstawia ją ąbgkjń cmfwype shrdl
Tarcz Bałtyk o premje: 1) Lniski, Kartuzy

59, 2) Mikołajczyk, Gdynia 58; 3) Urbański,
Kościerzyna 58; 4) Turzyński, Gdynia 57; 5)
Laingartner Starogard 57; 6) Kuligowski Staro

gard 56; 7) Kosznik Kościerzyna 56; 8) Tkaczyk
Kościerzyna 56; 9) L niski, Kościerzyna 56: 10)

Kaletta Chojnice 56; 11) Littwin. Kartuzy 56;

12) Jereczek, Gdynia 56.

Tarcz Kościerzyna - o nagrody: 1) Wójta
sik Gdynia 58; 2) Uzański, Kościerzyna 58; 3)
Gończ, Grudziądz 57; 4) Kosznik, Kościerzyna
56, 5) Jereczek Gdynia 56; 6) Tkaczyk, Ko*

śćierzyna 56; 7) Szczuko-wski, Gdynia 56; 8)
Lniski Kartuzy 56; 9) Mołlea, Grudziądz 56;
10) Gański Wejherowo 55; 11) Szawelski, Kar

tuzy 55; 12) Mikołajczyk, Gdynia 54; 13) Tro
ka Chojnice 53; 14) Napiątek, Starogard 53;
15) Matolewski, Kościerzyna jit

Podziękowanie
Jak się dowiadujemy, Pan Prezydent Rapll

tej polecił wyrazić podziękowanie Poskfemu

Związków; Cechu Fryzjerów za uczucia wyra*
żone z okazji Zjazdu Delegatów Polskiego Z w

Cechów Fryzjerskich na Pomorzu;.

Gdańsk uczy 203.000
mieszkańców

Jak już d-o-nosiliśmy, przyłączonych zostało

do miasta naszego 7 gmi-n wiejskich, które l i
czą ogółem 21166 mieszkańcó(w. Ostatnie K-

czenie ludności wykazało w mieście naszero.

235237 mieszkańców, przyros-t naturalny w

w Gdańsku wynosił od tego Uczeni* aż do
obwili obecnej 5186, zaś w Oruni, równdież teras

przyłączonej, 1233 osób, co wykazuje razem cy
frę 263000 mieszkańców.

Przez przyłączenie do Gdańska 4 gmin po
wiatu Gdańskie Wyżyny, traci ten powiat 17599

mieszkańców i licz y obecnie 35559 osób, sad

powiat Gdańskie Niziny traci trzy gminy i 3567

osób i liczy 'teraz 30633 mies-zkańców.

laisSice ostrzegawcze
przy przejazdach

kolejowych
Zgodnie z nowemi przepisami M inisterstw*

Kom-unikacji o zabezpieczeniu ruchu na prze*
jazd-ach kolejowych, w celu uprze(dzenia ubli
żającego się do przejazdu o potrzebie zwróce
nia ba-cznej uwa-gi na pociąg, p rzy przejazdach
uies-trzeżonych na lieiji Aleksamdirów-Bneozy
będą ustawione na drodze, wizamian istnieją
cych tablic z napisem ,,Strzeż eię pociąga",
wskaźn-iki ostrzegawcze przej-azdowe w kształ
cie krzyża skośnego o równej dług-ości ra*

Cekcyn
— Walne zebranie Związku Strzeleckiego w

Cekcynie, odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm
w lokalu z-e-brań u ob. Cybulskiego. Z e wzglę
du na bardzo waż-ne sprawy przybycie wszyst
kich członków konieczne.

Kto wygrał?
W kolekturzePaweł Billert, Toruń, Rynek

Nowomiejski padły oprócz większychtakże i

mniejsze wygrane, nie podane w poniższej tabe
li, i to: po 250 zł na n-ry 19873 19877 25067

25070 34977 41735 49900 53571 54543 54814 56263

62065 104953 104959 104995 117438117440

3.19562-j- premje 142051 151787 151789-f-pre
mje.

Wygranemożna zaraz zrealizować. Dzien
ne tabele wygr.dla wszystkichgraczy także i

innych kolekturstale i bezpłatnie do przejrze
nia.

W piątym dniu ciągnienia IV! klasy ST Pol
skiej Państwowej Loterji IKasowej padły na*

stępujące wygrane:
W pierwszemciągnieniu do przerwy:
zł 250.000padło na nr. 85538.
zł 5.000padło na nr. 144482.
zł 2.000na nr. 47009 101765.

zł 1.000na nr. 62195 80036 94438180500.
zł 500 na nr. 32672 41949.

zł 400 na nr. 1765 7381 767312781 15890
26555 32345 47416 58593 7021274089 76711

116552 118195 134619 139098.

Po 300 zł na nr. 6449-f- 7359 9189 17093

22773 25233-f 27735 29650-j- 29464 29619 39804

40879 42891-1- 45417 45536 48247 5214954734

57324 58423 62350 68678 69198 77472 80849 86400

91340-J- 92213 96892 101698 102726 102789

103304-1- 104160 110696 110819 127155 140897

148668 149645 151999.

Po przerwie padły główniejszewygrane;
zł 100.000 padło nanr. 107462.

zł 50.000 padłona nr. 102236.

zł 20.000 padłona nr. 127530.

zł 10 .0 00 padłona nr. 100281.

zł 2.000 na rr. nr. 25823 37283 48701 95368-f:

105055 121083.

Po 1.000 zł na nr.nr. 42811 48686-|J 48705

71551 75416 89565 131323 149297.

Po 500 zł na nr.nr. 62298 61990 79774 18369

21598+ 23466 32421-j- 41910 44004-|- 49396-f-

58421 18499 118245-f;
'

119833 12303N 145204

147061.

Po 300 złna nr. nr. 8297 22197 27138 41115

42245 47406 51767 52595 53724 54911 57295 63874

74411 74748 87847 108632 115437 124858 125947+;
127517-f- 128037 129511 131579 132817+ 139394

139448 140245 148826+ 147070 153217.

Mniejsze wygrane niezamieszczonew powyż
szym wykazie można sprawdzić w Kolekturze

Loterji Państwowje ,,Uśmiech Fortuny", Byd
goszcz, ulica Pomorska 1, telefon 39 i Toruń ul.

eglarska 31, róg Rynku Staromiejskiego, tel. 163.

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkichwy
granych względnie zamiana wygranychlosów.
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fo rd w anegdotach
POI drogi Własna repi

Henry Ford, który 30 lipca r. b, obchodził

70-tu rocznicę urodzin, zdobył sobie w Stanach

Zjednoczonych sła'wę i rozgłos nietylko jako
inżynier, fabrykant i miljoner, lecz również

jako bardzo zdolny i pomysłowy twórca rekla
my. Korzystał on zręcznie z rozmaitych dow
cipów 1 anegdo't na temat jego wozów... ; wy
zyskiwał je drogą reklamy prasowej na rzecz

rwo ich fabrykatów.
Jedną z najbardziej popularnych w Ame

ryce anegdot reklamowych o autach Forda jest
następująca:

Farmer przyjeżdża do miasta i kupuje auto

Forda. Sprzedawca udaje się razem z nim w

drogę, aby pokazać mu, ja k się należy obcho
dzić z maszyną. t Zaledwie ujechali pół dro-

ifacia - a polem slol,..
gi - samochód staje. Sprzedawca kiwa głową,
podnosi maskę wozu, grzebie w środku i mówi
wreszcie: ,,Do djablal Przysiągłbym, że za
pomniano wbudować tu ta j mot'or!" — ,,Ależ na

miłość boską — woła nabywca — w ja ki wi'ęc

sposób jechaliśmy dotychczas?" — Pół dro
gi — odpowiada z dumą sprzedawca — jedzie
Ford pędzony swoją własną reputacją!"

Równie popularną była swego czasu anegdo
ta o małych Fordzikach.

— B i ll — ^voła oburzony ojciec — widzę,
że znowu myłeś twego Forda w wannie! Na

przyszłość bądź łaskaw zabierać go do kuchni

5 myć pod kranem razem z naczyniami kuchen-

Wlcczny zcgarei(
Jeden z młodych inżynierów w Syrakuzach

skonstruował miniaturową stację odbiorczą ra

djową. Zegarek pokazuje dokładnie czas, a re
gulowany byłby x centralnej stacji nadawczej
9 odpowiednim zasięgu.

Programu radiowe
f- Piątek, 18 sierpnia.

7,35 Muzyka z płyt. 7,52 Chwilka gospodar
siwa domowego. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał
z Torunia z okazji jego 700-lecia. 12,05. Trans
misja, Koncert popul. w wyk ork. pod dyr. B.
Sernica. 12,35. D. c, koncertu popul. 14,55 Pły
ty, 15,25 Kom. gospod. 15,35. Płyty 15,45 Chwil
ka lotni'cza i przeciwgazowa. 15,50 P 'yty gram.
15,55 Chwilka morska i kolonialna, 16,00 Pły
ty. 16,25 ,,Dokąd jechać i jak się urządzić” .

16,30. Kw artet Beethovena (płyty z przedmo
wą K, Stromengera), 17,15 Koncert solistów
Wyk. J. Rewioz-Sowilska fmezosopr.), M. So-
wiLslri (tenor) i prof. L . U rstein (akomp.) . 18,00
Od'czyt c Poznania. 18,20 Rozmaitości 18,40
,,Na widnokręgu ". 18,55 Pogadanka muzyczna
o operze ,,Cosi fan t u tte

"

19,15 Trans'misja
r. Salzburga. 20,40 Weekend. 20,55 Opera ,,Cosi
fan Tutte" W. A . Mozarta, 22,05 Muzyka tan.
z Ciechocinka. 22,25 Wiadom. sport. 22,40—
23,00 Muzyka tan.

Najciekawsze audycje Innych radjostacyj
krajowych,

16.15 Katowice, Recital forttp, p. Olgi Ili-
wickiej.

Najciekawsze audycje rad/oztacyj
zagranicznych.

19.15 Wiedeń, ,,Coai fan tutte
”

opera
Mozarta,

19,30 Ryga, Koncert eymfoniczny pośw. u -

tvo rom Beethovena.

20.00 Londyn Regional. Wieczór Beethove-
na.

20.00 Koenigswusterhausen. Koncert symf.
pod dyr, Hansa Pfitznera.

Sobota, 19 sierpnia.
Radjostacja Warszawska.

7,20 Płyty. 7,35 Płyty, 7,52 Chwilka gospo
darstwa domowego, 12,05 Płyty. 12,35 Płyty.
J4,55 P łyty. 15,05 Wiadom. bież. 15,10 Kom.
Państw, Inst.. Eksport. 15,15 Płyty, 15,25 Kom.
gospod, 15,35 Płyty. 15,50 ,,Wiadom. strzele
ckie", 16,00 Audycja dla chorych ze Lwowa.
16,30 Odczyt pt. ,,Vilfredo Pareto". W dzie
siątą rocznicę śmierci włoskiego ekonomisty,
szefa Ecole de Lausanne", wygł. dr. L. Felde.
16,50 P łyty gramofono'we. 17.00 Odczyt. 17,15
Koncert solistów. Wyk .: N. Stokowska (skrzyp.)
oraz prof. L, Urstein (akomp) 18,15 Odczyt
ze Lwowa, 18,35 Koncert kameralny. 1 ,20 Ro,z
mai'tości. 19,40 Kwadrans liter. A . i J. Kowal
scy ,,Zaraźliwe zdarzenie" fragment z książki
pt. ,,Z łota kula” , 20,00 Muzyka lekka. Wyk .:

Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, I. Ło-
siówna (klinga) i prof, L. Uns'teia (akomp.).
21 15 ,,Przegląd Prasy Roln. kraj i zagr. z

Wilna. 21,30 Koncert muzyki polskie,' w wyk.
Wł. Burkatha. 22,00 Muzyka tan. 22,25 Wia
domości sport, 22,40—24,00 Muzyka tanecz
na.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
krajowych,

16.00 Lwów, Audycja dlia chorych.
18,15 Lwów, ,,Jak pracują nasi sąsiadzi i po

bratymcy'* — wygł. dr. P. Kontny.
19,10 Kato'wice, Człowiek i liczba wygł.

prof. dr. W itold Wilkosz.
Najciekawsze audycje radjostacyj

zagranicznych,
19,30 Ryga. W ieczór Jana Straussa pod dyr.

Jerzego Schneevoigta,
20.00 Paryż. (Radio-Paris), ,,Rigoletto” —

opera Verdiego.
20.00 London Regional, Koncert z Queen*s

Hallu.

Giełdu
Warszawskie notowania

walutowe.
u dnia 17. VIII . 1933 r.

WALUTY.

Dolary Stanów Zjednocz- .
~

DEWIZY.

Belgja , i i , , 124.85 -125,16
Bukareszt is.it -

Gdańsk t , ss , 173,75-174,18
Holandja , , ,7. , 361.05-361,95
Kopenhaga tsIsIt —

Londyn , , , . , 29,52-29,51

Nowy Jork i i t t 6,70-6,6972
Nowy Jork telegr, . t

* 6.72 -6 ,76
Oslo i , , ii. -

Paryż , , r , \ 35,03-35,12
Praga................... ........................ 26,51-26,57
Sztokholm ', . , rr, -

Szwajcarja (,,' , 172,08-173,23
Wiochy , , . . , 47,07-47,30
Berlin (w obrożach nieofie). i 213,15

Jęczmień zimowy i i . t . .

-

Owies pastewny . t tt —

Mąka żytnia 65 proc, i , , 22,50-23,50
Mąka pszenna 65 proc. i , , 33,00—35,00
Ospa pszenna . . . .

—

Otręby żytnie . . . i. -

Otręby pszenne , . s ,
—

Groch V ictcria ,, at -

Rzepak zimowy , ,, i -

Wyka , at . t. —

Peluszka a ai t.
”

Urzędowa ceduła Giełdy
Zbożowo -Towarowej

w Warszawie
z dnia 17 VIII. br,

Ceny za 100 kg parytet wagon Warszawa,
w handlu hurtowym.

Żyto I, standard .... 14,50-15,00
Pszenica jednolita 742 gl. .

*

20,00-21,50
Pszenica zbierana 731 gl. . a 14,00-14,50
Owies jednolity 468 gl. , ,

—

Owies zbierany 428 g l a a —

Jęczmień na kaszę . . , 14,00-14,50
Gryka -

PrOSOia(||aa —

Groch W iktorji —

Rzepak a . . aa1 *-

Ł ubin niebieski . . . .

-

siemię lniane basis ^9”/*
. ,

—

Mąka pszenna luksusowa ,
-

Mąka pszenna gat. I 65Vs . .

—

Mąka pszenna ga.t I I 20Vs po Iu*

ksusowej ,

*
. i -

Mąka pszenna gat, I I I pośledni —

otręby żytnie i,, .

—

Obroty , . 2195

w tem żyta . ) 1S50

Usposobienie spokojne.

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

z dnia 17. VIII . 1933 r.

Żybs , , . a. a a 14,00-14,50
Żyto nowe suche . a , a —

Pszenica nowa a i a c -

Jęczmień , , a* .

—

Wesoły htącift
DOBRA RADA

Wydawca do autora:
— Rozprawa, którą pan mi dal, jest niezła,

ale powinna być tak'napisana, aby zrozumiał ją
każdy głupiec.

Autor: — A co panu wydaje się niejasne?
NA USPRAWIEDLIWIENIE

Rzezimieszek angielski otrzym uje zapytanie
od sędziego, co może przytoczyć na swoje u*

sprawiedliwienie:
— Sir, wybieram tylko towary krajoweT*

GODZINA JAZDY
— Jak ubiegła ci lekcja jazdy konnej?
— W piasku.

NASZE DZIECI

Mała Bronia asystuje przy myciu niemowlę*
cia. Przyjrzawszy się swojej lalce pozbawionej
nóg i rąk, pyta Bronia:

— Jak długo ma pani bobusia?
— Trzy miesiące.
— O, jak się dobrze trzyma!...

BOHATER...

— Julek napisał nową powieść
— A kim jest bohater?
— Oczywiście wydawca, który nabyt po*

wieść.

O KRECIE

Profesor: - Kret należy do rzędu tych zwie

rząt, które dopiero w ciemnościach nocy wy
chodzą na światło dzienne.

\

Dokuczliwe
upały

powodują częstokroć
mocne bóle głowy.
Dobrym lakiem oka
zuję się wówczas

tabletki Aspirin.
Istnieje tylko jedna

ASPIRINA!

Do nabycia we wszystkich aptekach^

1 prawami szisól pafistfwowgch

Gimnazjum Żeńskie T. N, S, W. w Bydgoszczy
Cul,Nuiawska 4)

przgimiife uczennice do I-Y II .ju .

Dzieci urzędników państwowych! płacą czesne jak w gimnazjach państwowych. Zamiejscowym wska*
zane będą stancje, pozostające pod dozorem szkoły.

Młodsze dzieci (fSzscwczęla i claiopcy) 4904
w wieka od 6-14 lat mogąsięprzygotować z pomyślnym skutkiem d o ^lm n a z flB in

W VI 1*1.Szkole Przngotfowawczei 1.N. S. W. ul. Paderewskiego 2 .

Sport-Bloch
znowu 4882

obniżył ceny
Najtańsze źródło zakupów

przepisowych Koszulek,spo.
oeneK ipantofligimnastycz.
Dostarczamy nowe mundurki dla Sikói
Średnich

Toruń, JitarzyBj5 Tilefeo276

LICYTACJA.

W b od (, dnia 23 sierpnia 1933 r, o godzinie9 -tej
sprzedawać b (d f sa gotówkę więcej dającemu w Ple
Rewia u p. Richarda Ebnethera: 120 bochenków sera pół
tłustego, l skrzynią sera lemburskiego, 3000 sztuk sera

w kostkach temborsklego, 75 kg. masła, 1 bryczkę, 1

platform% wagę bydlęcą 1 magiel domową, oszacowane

na 1.025,— zŁ O godzinie 12 w Ssosepankacb u p. Jó
zefa Kacy: pRMdaiał żyta około 100 centnarów, l stóg
ż y t* około 180 eentearów i 90 centnarów pszenicy w

snopach, ossAoowane na 2.040,— zŁ Ezeary wystawione
do licytacji można oglądać półgodziny przedlicytacją
w iniejaettogtoazesla. 1806

HłoLaż BebnuukOd, Ka m e n a
* Sądn Ctooóakleflg

'W(łrsdatadaa, nurt* XL

NauKa.
Przyjmę dzieci na naukę
w kompletach. Toruń, Mic*
kiewicza 124, M . Sakowicz.

4733

Chłopca
na stancję przyjmie dobra
rodzina z rodzicielską opie*
ką. Bydgoszcz, Piotra Skargi
2,m.3. 4875

Dodatkowe Wycieczki Morskie
statkami linii Gdynia-Ameryka S. A.

NIEZWŁOCZNIE należy zamówić bilety na dodatkowe
wycieczki do:

KOPENHAGI na S/S , , Pułaski'*
od i 3*go do i 7*go sierpnia r. b.

SZTOKHOLMU n a S/S ,,Kożciuszko"
od 3*go do 7*go września r. b.

Ceny od zł. 100.- do 225.-
Zapisy przyjmują:

Biuro Llnjl ,,G DYNI A-AMERYK A * 1

u l. Waszyngtona, Gmach Żeglugi Polskiej
Agenda turystyczna Witold Butkls w Gdyni oraz

Biuro podróży ,,ORBlS" W agons Llts Cook
Wobec dużego zainteresowania wskazanem jest jak najwcześniejsi*

zgłoszenie. 475i

agaBGmmraraBSMmreimmrarara

| Liceum Handlowe Koedukacyjne I
12

X
33
XI
X
X

Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy
Pełne prawa państwowe. 2*Ietni kurs nauki. W arun ki przyjęcia: Swia.
dectwo 6 klas szkoły średniej ogólnokształcącej. Programy i informacje
wysyła bezpłatnie oraz przyjmuje zapisy na nowy rok szkolny Sekretar,
jat Bydgoszcz, ul. K rólowej Jadwigi 25. 4903

X
X
X
X
X
X

asaEsggaiaEsa^HasaEaBaFaB3BaHeaHiSEBgggBm

ZAKŁAD OPTYCZNY
Oskar Meyer

^łośc. Jasieńska i Zeller
zał. 1S99 Bydgoszcz tel. 13*89

ul. Gdańska 21

Sumienne wykonanie
wszystkich okularów

Fachowa i rzetelna obsługa

4470

MieszKanie
3*pokojuwe z kuchnią wolne
Wejherowo, uJ Sobieskiego
6* . Gad% ąfląS

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj*
skową aa nazwisko. Jan
Robert Hwfalt 4905

Grzgtmn!
lit. matjasy, oliwa franc.
prawdziwy miód pszczelny,
makarony włoskie, sardyn*
ki, sery. Araczewski, Toruń,
Chełmińska. 4907

Sprzedam
dom (willa) jedno*piętrowy
z dwoma mieszkaniami 8
i 6 pokojowe z U/s mor*
gowym ogrodem w śród*
mieściu Grudziądza. Bliż*
sza wiadomość udzieli re*
dakcja MDnia Pomorskiego

*

To~iń .

*
4895

Węgiel
Wohs -

Brykiety
na zapas zimowy zaku*
puje się najkorzystniej

w firmie

jeiNiYi
sp.zo.o.

Przedzamcze 20.
oraz na składnicy: ul.

Chrobrego 49. 4624

Zakład

Elektro-techniezny
Przedsięb. Koncesjonowane
wykonuje prace elektrotech*
niczne i radjowe fachowo
i tanio. Ładowanie i na

prawa aKumulatorów

Adolf Gomowski
Toruń, Mickiewicza 67.

4*8 *

lla sezon szkoliy
poleca jak najtaniej:

zeaayty

bruliony
ołówki

wtalówki
atramenty

4899 gumy

oraz wszelkie

przybory askolne

F-a IgnacyWioch,
Toruń, Przedzames*9

Telefon 726

Potrzebna
dziewczyna z gotowaaiem.
Znajomość ku chni warszaw*
skiej wymagana. Podofic.
Kasyno Garnizonowe Toruń,
Sienkiewicza 35*37. 4901

Na stancję
przyjm uję uczennice. Piani,
n oi'radjo do dyspozycji.
Grudziądz, Gen, Hallera 5 ,

m. 3. 4**6
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Z ostmtmieicftrrili
Król Karol ramuAiHi

leSfho zaniemógł
Bukareszt 18. 8. (PAT.) Król rumuński Ka

roi lekko zaniemógł. Lekarze stwierdził1 pod*

wyźszenie temperatury.
Bukareszt 18 8 (PAT). Następca tronu

Wielki Wojewoda Michał zachorował na odrą

Przebieg choroby jest łagodny.

Gandhi przerwał gło
dówce

Poona 18. 8. (PAT). Wobec uwzględnienia

przez władze angielskie niektórych postulatów

Gandhiego w sprawie parjasów, Gandhi przer

wał głodówką i przyjął wieczorem zwykły po

siłek,

Złodziei uniemożliwił
pobicie rekordu lotni

czego
Paryż, 18, 8, (PAT). Agen'cja Harasa donosi

*

Nowego Jorku, żo lotnik włoski generał Pi-

nedo, który miał onegdaj rozpocząć lat w celu

zdobycia rekordu długości lotu w linji prostej
bec lądowania, zmuszony był odłożyć swój
zamiar wobec tego, że ukradziono mn kilka

niezbędnych instrumentów ćeromautycznych.

Francuski raid lotniczy
nad Sowietami

Moskwa, 18. 8, (PAT). Lotnik francuski

Jappy po dwudniowym pobycie w Moskwie

wystartował wczoraj z lotniska moskiewskie
go w dalszą drogę do Leningradu. Lotnik za
mierza dokonać raidu nad E-uropą północną i

wschodnią.

Moskwa, 18. 8. (PAT). Lotnik francuski Jap
py, który wystartował onegdaj rano z Moskwy

wylądował wieczorem w Leningradzie! wczo
raj rano wystartował do lotu na Stockholm.

Zamach bombowy
na b. premiera bułgarskiego

Sofja, 18. 8. (PAT). Wczoraj rano w m iej
scowości Cepino jakiś nieznany osobnik rzu*

cił dwie bomby na byłego premjera bułgarskie
go Aleksandra Cenkowa, w czasie jego zwy
kłej porannej przechadzki. Bomby nie wyrzą
dziły jednakże żadnej szkody. Były premjer
Cenkow wysze'dł bez szwanku. Sprawca za
machu zbiegł.

70 osób utonęło
w wezbranych rzekach Ja*

matki
Londyn, 18. 8. (PAT). Katastrofa na Ja

majce spowodowana powodzią wynikła na

skutek burzy i ulewnych deszczów, przybrała
znacznie większe rozm iary niż początkowo
przypuszczano. W wezbranych rzekach utoną
ło 70 ludzi, a straty, wyrządzone przez burzę
nn plantacjach i fermach obliczane są na 400

ty*. azterl.

Cenny zabytek archi
tektury francuskie!
spłonął doszczętnie

Paryż 18 8 (PAT). Jeden z najwspanial*

aiych pomników architektury francuskiej z

XV wieku zamek de la Barre w miejscowo*
lei Indre spłonął niemal doszczętnie. W pło
mieniach zginęły bezcenne meble, kolekcja o*

brązów i biżuterja wartości kilkunastu miljo*
nów franków.

Sukcesy lekkoatlety
czne

emigrantów pn shich wiBelgli
Bruksela, 18. 8 . (PAT). W narodowych za

wodach belgijskich, które odbywały się pod
protektoratem króla, emigrant polski Jan No
wak wygrał bieg na 5.000 metrów, zdobywa
jąc nagrodę ministra Jackowskiego. W tym

samym biegu drugi polak zdobył drugie miej'
sce, zdobywając nagrodę miasta Brukseli.

Pakineutralnościinieagresji
m afa podpisać w sobotę W*ochy i Sowiety

Paryż, 18, 8. (PAT) ,,Paris Soir” donosi,

że pakt o nieagresji między Sowietami a

Włochami podpisany będzie w sobotę. Pakt

ma nosić nazwę paktu neutralności i niea
gresji.

Według opitnji korespondenta ,,Paris

Soir", Sowiety przystępują do układu, wi

dząc w nim gwarancję, że pakt czterech

nie będzie skierowany przeciwko Z. S.

R.R.

Pakt zawierać będzie 7 punktów, które

będą wymagały pełnomocnictwa obu kra

jów, Pakt nie będlzie zawierał definicji

napastnika.

Bohaterska eskadraden.Balbo
rozpoczęło dobrze zasłużbhp wypoczyneft

Rzym 18 8 (BAT). Po rozwiązaniu bohater

skiej eskadry transatlantyckiej w Orbetello

marszałek Balbo pożegnał s!ę niezwykle ser*
decznie z członkami załogi. W przemówieniu
swojem do oficerów i podoficerów przypom*
nia ł, że są przedewszystkiem żołnierzami. —

Triumf odniesiony nie pow'nien w niczem

wpłynąć na dalsze spełnianie obowiązków. —

Marszałek uścisnął wszystkich, życząc im dal

szych sukcesów w karjerze lotniczej.
Załoga hydroplanów uzyskała urlop wy*

poczynkowy 2 miesięczny dla oficerów i 40

dniowy dla podof:cerów. Bo ukończeniu urlo*

pu załoga otrzyma nowy przydizał. 22 podofi
cerów otrzyma awans. 28 oficerów i podofi*
cerów oraz gen. Pellegrini otrzymają złoty
medal zasługi lotniczej.

TafngbudżetRzeszy
Oszczędności budżetu .,ofi!c!alnegou to buchal-

- icrpina pisanina
Paryż 18 8 (PAT). ,,L* Ordre" omawia pro

jekt budżetu Rzeszy, opracowany ostatnio

przez rząd Hitlera. Nowy budżet pozornie wy

kazuje oszczędności ponad 2 miljardy marek.

W jstocie jest jednak inaczej. Obok oficjał*
nego budżetu istnieje drugi ukryty. Dotyczy
to przedewszystkiem sum, przeznaczony'ch na

pomoc dla poszkodowanych skutkiem kryzy*
su. Trzy czwarte oszczędności to tylko bu*

chalteryjna pisanina, a resztę stanowi zmniej

szenie kredytów amortyzacyjnych. W bndźe*

cie nieuwidocznione są sumy, które Rzesza

przelewa na rachunek krajów związkowych i

organizacyj komunalnych.
Z porównania budżetu 1932*33 z budże*

tem na rok 1933*34 wynika, iż w rzeczywisto
ści oszczędności wynoszą najwyżej 85 miljo
nów marek i z punktu widzenia celowości go*
spodarczej państwa nie mają istotnego zna*

czenia. ,

NieoodlegloSć Austrii
niezbędnym czynnikiem pohofn w Entropie

Paryski ..Lc Temps** o konflikcie nicmiccko-aus(riackim
Paryż 18 8 (PAT). W artykule wstępnym

pod tytułem ,,Niemcy i A usfja '1 ,,Le Temps*
pisze: ,,Nie należy dolewać oliwy do ognia,
lecz dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek staje
się widoczne że niepodległość Austrji jest nie

zbędnym czynnikiem utrzymania pokoju w

Europie. Mocarstwa, które troszczą się o za*

chowanie tego pokoju w inny poprzeć gabinet
Dolfusa w jego zaciętej walce".

.,Le Temps" dodaje, że Habicht, który u*

dawał, że z radością przyjmuje ewentualność

oddania konfliktu niemiecko — austrjackiego
do Rady Ligi, robił to jednak wbrew przeko*

naniu, bowiem obecna akcja hitlerowska w

Austrji sprzeciw 'a s'ę art. 6'0 traktatu wersal

skiego i jeżeli cala sprawa kon fliktu austrja*
ckosniemieokiego pójdzie do Genewy, a Eu*

ropa zachowała jeszcze poczucie prawa, to

N'iemcy z pewnością zostaną potępione. —

Opinja międzynarodowa, która zwróciła się
obecnie przeciwko Niemcom hitlerowskim, —

skłonna je st zaakceptować zastosowanie od*

powiednich sankcyj.
,,To wszystko — kończy ,,Le Temps* —

Iwinno
dać dużo do myślenia Hitlerowi i jego

współpracownikom"

Wolna domowa w Zagłębia Motory
Energiczna wa(ha biderowców z komunSsMami

Essen, 18. 8, (PAT). W calem Zagłębiu

Ruhry zauważyć daje się wzmożona działalność

komunistów. Mimo ostrych wystąpień władz,

licznych rewizyj i aresztowań, komuniści nie

zaprzestają walki, odbywają zebrania, rozrzu
cają ulotki i zaopatrują się w broń. Ostatnio

ukazało się obwieszczenie władz, przestrzega
jące przed czytaniem lub rozpowszechnianiem
ulotek komunistycznych. W szeregu miejsco
wości dokonano nowych aresztowań, i' tak w

Wattenscheid wykryto bojówkę komunistycz
ną, na której czele 6tał b, członek reichsweh-

ry. Bojówka zaopatrzona była w broń. W Bo
chum wyikryto skład materjałów propagando
wych, W Duesseldoriie w piwnicy u jednego
komunisty znaleziono bogato zaopatrzony ma

gazyn amunicj'i. W Bielefeld policja areszto
wała 99 osób podejrzanych o działalność ko
munistyczną. 'W Gelsenkirchen aresztowano

sztab komunistyczny, złożony z 13 osób.

3 ,,szczęśliwe" halasfroly lo(nicze
w Warszawie

Apara(u słrzashane, lofnScw wyszli bez szwanku
(o) Warszawa 18 8 (tel. wł.) Wczoraj na

terenie Warszawy wydarzyły się 3 ,,szczęśli*
we" katastrofy lotnicze. Ucierpiały jedynie sa

moloty, lotnicy wyszli z wypadków bez szwan

ku. —

Pierwszy wypadek wydarzył się na Ocho*

cie, w pobliżu szosy grójeckiej Samolot, skut

kiem defektu motoru, musiał splanować na

łąkę na której pasło się bydło. Spłoszone kro

wy wpadły na samolot, który z tego starcia

wyszedł poważnie uszkodzony. Lotnicy nie

doznali szwanku

Na Okęciu, gdzie wydarzył się drugi wy*
padek samolot pilotowany przez szeregowca

Wojdę ześlizgnął się na wirażu. Pilot wysko
czył ze spadochronem i wylądował szczęśli*
wie.

Trzecia katastrofa miała miejsce przy star

cie na lotnisku mokotowskiem. I z niej lot*

nicy, ppor. Tomaszek i szeregowiec Klocho*

wicz wyszli bez szwanku

Dziennikarze duAscg
przubglł zwiedzie Polskę

Gdynia 18.8 (PAT). Wczoraj przybyło do

Gdyni na statku ,,Pułaski" kilku dziennika*

rzy z Kopenhagi: Kronman, Dalhof, Nielsen

Thalbitzer i Bindsler. Goście, oprócz Gdyni,

zwiedzą Warszawę, Katowice i Poznań.

Wpcieczka kupców
warszawskich

d o sfofSc bał(uckich
(o) Warszawa, 18. 8. (tel, wł.) . Celem na*

wiązania ściślejszego kontaktu handlowego c

krajami bałtyckiemi a zwłaszcza Finlandją,

stowarzyszenie przedstawicieli handlowych or

ganizuje wycieczkę drogą morską do Helsing-
lcrsu, Rygi

' Tallina. W wycieczce weźmie

udział wielu przedstawicieli świata handlo

wego stolicy, .

LOPP bnsflsiic lotnisko
poił Bielskiem

Katowice 18 8 (PAT). Staraniem śląskiego
komitetu LIGI Obrony Powietrznej i Przeciw

gazowej zakupiono majątek Aleksandrowice

na lotnisko pod Bielskiem.

.,f!en i Wisła muszą bgC
niemieckie*^

Essen, 18. 8. (PAT). W Haman (West!) rw ią
zek heimattreuerów urządził wielką manifesta

cję przeciw Traktatowi Wersalskiemu i Pol
sce. Manifestacja odbyła się pod hasłem: ,,Tak

jak Ren, również Wisła musi być niemie
cka".

Ponowne ohradg
konferencti zbożowe! w Lon

donie
Londyn, 18. 8. (PAT), Konferencja ekspor

terów abożowych, która odroczyła się rów
nocześnie z konferencją ekonomiczną, ponow
nie rozpocznie swoje obrady w Londynie w

przyszły poniedziałek, Z ramienia Polaki u-

dział weźmie radca handlowy ambasady w

Londynie p. Geppert.

,iRe|esfrg rodzinne'*
w Niemczech

Berlin 18 8 (PAT). Czasopismo urzędowe
stanu cywilnego ogłosiło projekt Wprowadzę*
nia w całych Niemczech rejestru rodzinnego
na wzór istniejącego już w Wirtembergii Re
jestry zawierałyby stanowisko poszczególnych
nowisko poszczególnych rodzin wraz z wszel

rodzin wraz z wszelkiemi zmianami personal*
nemi. W specjalnych rubrykach notowane ma

ją być kary, dziedziczne choroby i wypadki
sterylizacji. Rejestr ten ma być podstawą w

sprawach obywatelstwa.

16S okrrfów bofowgch
Japonii

weźmie udział w manewrach
na Pacgflhn

Paryż 18 8 (PAT). Cesarz japoński wsiadł

na pokład krążownika ,,Haiyel* aby wziąć u*

dział w wielkich manewrach morskich na Pa

cyfiiku. Manewry te zakończą się dnia 25 bm

przeglądem sił morskich Japonji na wodach

Jokohamy. W manewrach weźmie udział 168

okrętów bojowych wszelkiego typu.

Na Hubie wciąż wre jeszcze
Paryż 18 8 (PAT). Na Kubie jeszcze nie

nastąpiło zupełne uspokojenie, chociaż wojsko
i policja nie dopuszczają do żadnych poważ*
niejszych wykroczeń. Robotnicy portu Ha*

vana nie przystąpili jeszcze do pracy. — VI

porcie znajdują się dwa transatlantyckie pa
rostatki. z których pasażerowie nie mogą wy

dostać się na ląd.

Ścięcie foporem
W Hamburgu odbyło się stracenie prze*

ścięcie kupca Schmitza, skazanego na śmierć za

zabójstwo.

*
. w,ersl mlllm. na strona 7-łamowel . . 020zl

w tekście na pierwsza) stronie . . ....................OWCJ ł *ygif!
na drugiej I trseciej stronie 0,80 zł - w tekście .

-
* ' * *o.SO zi

Za ogłoszenia sądowa I urzędowe w drobnym składzie 25V* drożei.
Drobne sa słowo 15 gr. pierwsze *łowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 ar.

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 201 nadwyżki
W Qdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . y.15fen.

* * * * ^* *
. . . 50fen.

Drobne za s(owo 5 fen. ~ tytułowe . . . f . , ... 10 fen

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialnyt Witold Mężnickl, Toruń, ul. Moniuszki 25. ta. 1.
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańskat Wllbelm Grimsmann,

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l, p .

Red. odpow. na Bydgoszcz t Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa 6.
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię t Józef Dobrostańskt, Gdynia. Szkolna.
Red. odpow. na Grudziądzi Wacław Gańcza, Grudziądz, uL Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocławs Henryk Lisiecki, Inowrocław,

ul. Solankowa 4.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: ,,Dz eń P o m o rs k i,,Gazeta Gdańska'4. ,,Gazeta Morska*\
.. Gazeta Mogileńska 4. ,,Dzień Bydgoski44. Dzień Grudziądzki". ^Dzień

Kujawski'4.
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 3. A* w Torunia.

Abonament miesięczny wynosi

w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . . . .ms ,ć i 3.- z*

z odnoszeniem do domu *. .

* * * 3.40zł

przez pocztę z odnoszen.em . . . .

*
. . . .

* * *3.36zł

pod opaską ******e*4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . . 2.30gd
z odbieraniem w administracji wprost gd2 , zagranicą 4 gd.7.- gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada sa niedostarczenie pisma


